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P o  tylu, tylu lalach mis-ło W ilno tego roku 

■po raz p ierw szy znowu polską Wielkanoc, mogło 

uradować się „w esołym  dniem", który „nastać.

Przed  ołtarzem Ostrobramskiej rozpoczęto w 

niedzielę szereg uroczystości ponownego zlącze- 
nia się z Polską. Cała też Polska wysłała na owe 

gody swych przedstawicieli. W szystkich nas cią­

gnęło do tego, by zaświadczyć, że nową unię, zro­

dzoną z ducha Dnj: lubelskiej, uważamy za zisz­

czenie jednego z najgorętszych pragnień narodo­

wych, a zarazem za jeden z najbardziej przeko­

nywujących dowodów, jak to istotnie stanowczej 

w oli narodu przemóc nie zdołają, żadne sztuczki 

dyplomacji — żadne knowania ni gw a łty  w rogów .

Przypomnumy sobie bowiem, że walka o 

W iino wybuchła — acz tajona — równocześnie 

z wojną światową.! Zrazu miała formę jednostron­

nie narzuconej woii obcej dzięki porozumieniu Ro- 

. sji 7. zachodnimi aljantami. Przeciw ko temu po­

rozumieniu burzyć mógł się protest Polski jedy- 

1 nie w  skrytości serca. A kiedy aktem z 5. listo­

pada 1956 mocarstwa centralne w  nadzieji, że 

Królestwo zapłaci za to rekrutem, zabawiły się 

w e wskrzeszenie Polski, miano to dając drobne­

mu strzępowi dawnej Rzpltej, —  znowuż W ilno 

zostało nam odjęte. Co w ięcej: J^iemcy obrały 

je za ognisko w  sferze swoich w p ływ ów  na L i­

twie, by ona jak pies rozżarty za każdem ski­

nieniem Berlina gotowa była rzucić się Polsce do 

gardła. „Ideę litewską11 Niemiec podjęła potem 

sowjecka Rosja, a z szarpaniny wrogich nam 

kombinacji, w yłon iły się walki litewsko-polskie. 
W yszczerzy ło  w ilcze zęby Kowno; zdep tana! 

sponiewierana polskość W ileńszczyzny blizką już 

zdawała się końca.

Mocarstwa zachodnie, stosownie do utartej 

swej w  tym powojennym okresie taktyki, pa­

trzały na to z angielską flegmą, francuska, non­

szalancją. włoską chytrością- Na szczęście roz­

pacz okazała się najlepszą w  tym wypadku do­

radczynią,. lepszą w  każdym razie od dyploma­
cji sprzymierzonych- Ta  rozpacz ■wetknęła L itw i­

nowi, gen. Żeligowskiemu miecz do ręki ; gor­

dyjski ■węzeł sprawy wileńskiej został jednym 
zamachem rozcięty.

Strasznie tern gorszono się w  gronie g łów  by­

strych i umysłów w ytrawnych, powołanych do 
! „uporządkowania" Europy. Bo jakże? Imperializm,

 ̂najczystszy imperializm ! podpowiadały Kowno i 

Berlin. A cboć krok Żeligowskiego miał cel jeden: 

jeapobiedz doszczętnemu wytępieniu . żywiołu poi- 

!«!ciego na L itw ie; choć- szło tu o ratowanie granic! 

rdzennie polskiej ziemi, tak związanej z Polska, 

.*e jedna bez drugiej pomyśleć się nic da —  nic- 

'atm-iej jednak najeżało .raczej znieść pokornie owo

!Eif między
Powodem projektowane pobory oficerskie. .

Kraków. (Tel. w ł.). W  sprawie konfliktu, ja- j mym poziomie. Min. Michalski nie mógł się więc 
ki wybuchł między Min. Michalskim a Min. Sosn-j zgodzić na projekt Ministra- spraw wojskowych, 
kowskim na tle uposażenia oficerów, podał M in .!gd yż  urzeczywistnienie jego pociągnęłoby za so- 
Michalski podczas pobytu swego w  Krakowie pa- bą wzrost w ydatków  nietylko na uposażenie ofl- 
rę szczegółów  jednemu z pism krakowskich. Min. j cerów, lecz także urzędników cywilnych, którzy 
Sosnkowski mianowicie wysunął bardzo daleko jmusieliby być materialnie zrównani z oficerami, 
idące postulaty, według jego projektu bowiem ja ciężar ten przekroczyłby naszą możliwość fi- 
miałby rap. podporucznik w  W arszaw ie otrzym y-jnansową. Min. Michalski godzi się natomiast na 
wać 100 tys. marek miesięcznej pensji, a pułko- znaczne polepszenie bytu oficerów  i przedkłada 
wnik kawaler 208, a w ięc o 60 tys. więcej, nóż {szczegółow o opracowany plan, w  którym prze. 
prez. ministrów. Gen. Sosnkowski m otyw ow ał widuje m iędzy innemu podwyżkę kwaterunkowe- 
swe żądania m iędzy innemi tern, że zawanicą o fi-jgo , dodatku na umundurowanie, zniesienie konsu- 
cerow ie otrzymują pobory znacznie w yższe  niż j mów, a natomiast ekwiwalent pieniężny na depra- 
urzędnicy cywilni. Min. Michalski jednak zas lę -: taty, dodatek dla rodziny itd. „Goniec Krak.“  o- 
gnai. w  tej sprawie informacji w  5 ambasadach i trzymał z W arszaw y depeszę z doniesieniem, że 
zagranicznych i z dostarczonych w ykazów  • oka- \ sprawa konfliktu będzie rozstrzygnięta przez Ra-
zało się, że uposażenie oficerów 1 urzędników 
cywilnych zagranicą utrzymane jest na tym sa-

de Ministrów, która postara 
czności obu Ministerstw.

się pogodzić sprze-

wytępianie, aniżeli tak „zaborczo" potargać 

dobre obyczaje dyplomatyczne. Sprawa byłaby 

sie sama gładko za ła tw iła ;bo ju żc i jakby na W ileń 

■szczytnie zabrakło Polaków ,jakby zatarto w sze l­

kie ślady polskiego ducha i polskiej kultury to 

Polsce odechciałoby się drzeć z Kownem koty o 
ten kawał ziemi.

Trudno było  koalicyjnym dyplomatom stwo­

rzenie L itw y  Środkowej przez Żeligowskiego u- 

zgodnić z metodą załatwiania spraw przez rozma­

ite Rady Najwyższe, L ig i Narodów  itd. W ięc noty. 

w iec  protesty, w ięc groźby nawet... Ostatecznie 

jedrfak, gdy okazało się niezbicie, że w  owym  

„zuchwałym czynie*' otrzymała w yraz stanowcza 

wola narodu, zarówno w  Polsce jak na W ileń­

szczyźnie —  musiano jąć sie odwrotnego sposobu 

i nie fakt dokonany uzgodnić z metodą, lecz me­
todę z faktem.

Polska ze swej strony, ułatwić pragnąc koa­

licji owo, w  jej pojęciu, maium necesarhnti przystała 

by Wileńsizczyznę wprost zapytano, czy napraw­
dę chce należeć znowu, jak ongiś do Rzeczypo­

spolitej, czy  też wolałaby może dać przecież gar­

dło pod nóż kowieński. Jak wypadła odpowiedź 

wileńskiego ludu, wiadomo, na niej bowiem oparła 

się wznowiona wuja, wchodząca obecnie w życie.
Zdawało się po owej odpowiedzi, że już nic 

nie stanie ostatecznemu zjednoczeniu w  drodze. 
Niestety !

W  ostatniej chwili zjawiło się jeszcze jedno 

niebezpieczeństwo i to już nie przez w rogów  instygo 

warie: w łasny rankor partyjny. Ale spuśćmy nań 

zasłonę ! Niechaj nawet jako wspomnienie już nam 

nie mąci tej krzepiącej serca polskie uciechy, że 

w ęzły  nierozerwalne uapowrór połączyły Wileń- 

szczyznę z Rzeczypospolitą.
Znowu więc kawał granicy naszej od wscho­

du zarysowany wyraźnie. Teraz jeno nagiąć dzi­

siejsze szczęściem wielkie mgorejące rozweselenie 

do tego, iżby stało się pobudką i zachęta w pracy 

około wzmocnienia tych coraz bardziej ustalają­

cych się granic Państwa od wschodu. Nfe idzie 
zaś tylko o strzeżenie ich orężem; nienaruszal­

ność zależy tu przedewszystkieni od mocy, jaka 

da im ład wewnętrzny, praworządność na posłu­

chu dla prawa oparta, skojarzenie się wszystkich 

sił dokoła jednej myśli, która nic innego być nie 
powinno, jeno dobro O jczyzny.

W YJAZD  U CZESTNIK Ó W  U R O CZYSTO ŚC I.

W arszawa. (P A T .) W  -poniedziałek o godz. 
17 wieczorem specjalnym pociągiem odjechał do 
Wilna Przydent Ministrów Antoni Ponikowski. 
W raz z Prezydentem Ministrów wyjechali Mini­
strowie: spraw wewnętrznych Kamieński, spra­
wiedliwości Sobolewski, rolnictwa i dóbr pań­
stwowych Raczyńska, pracy i opieki społecznej 
Barowski, zdrowia publicznego Chodźko, o iaz Mi­
nister. byłej dzielnicy pruskiej Wybicki. —  Mini­
sterstwo spraw zagranicznych .reprezentuje za­
stępca szefów protokołu p. Tarnowski, Minister­
stwo spraw wojskowych gen. Rządkowski, Mini­
sterstwo skarbu dr. Dubiecki, sprawiedliwości 
podsekretarz stanu Rymowicz, rolnictwa i dóbr 
państwowych dyrektorowie departamentów Mi- 
kkiszecki i Leśniewski, wyznań religijnych j c- 
świecenia publicznego podsekretarz stanu Łopu­
szański, oraz dyrektor departamentu szkół pow ­
szechnych Złotowski ;i dyrektor Uep. sztuki i kul­
tury Fałat, zastępca jego p. Skotnicki, Minister­
stwo przemysłu i handlu dyrektor trep. Świeto- 
ohow.sk:. robót publicznych podsekretarz stanu 
Rybczyński i ‘.zarządca gmachów; reprezentacyj­
nych;.). Sktirewicz. Prezydentow i Ministrów to­
warzysz:), dyrektor dep. administracyjnego Śhi- 
dzmski, naczelnik W ydziału -prasowego Szerer. 
kierownik wydziału gospodarczego Szymczak, *, 
■sekretarz osobisty Prezydenta'Potulicki.

• Odjeżdżającego Prezydenta M inistrów że­
gnali na dworcu reprezentanci wszystkich władz..
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+ n u  kompania honorowa -z - orkiestra i. sztandara­
mi. Prezydent Ministrów iirzyjąl raport od. dowo­
dzącego kompanią.

T w ii samyni pociągiem odjechał także ks. 
Kardynał Drdbor z  kapelanem ks. Zakrzewskim, —  

>a oprócz tego «pp. f>re«ydcnt miasta. Nowodwor- 
'ski, prezes Rady .nifc-jskjej p. Baliński, s/ci kan- 
icefarji cywilnej Naczolnika Państwa Car i jego 
1 zastępca p. Lepkowski. Z .oroezenhi. zaś^Naozelm- 
i Wl Państwa major Mądesza. porucznik. Rógoz™- 
:-ski, por. Głuchowski i redaktor ..Polski Zbrojnef 
kap. Kwiatkowski, a jako przcdstawóciei .Sejmu 
poseł Daszyński.

W  W ILN IE  NASTRÓ J U R O C ZYSTY .
Wilno. (P A T .) W  'tswiązku z  przyjęciem przez

• w ładze polskie adnrinfetracji Wiieńszczyzsny, mia-
: sto jest bogato udekorowane. Urzędy są nieczyn- 
,ue. Na ułioach dhwny publiczności witają owacyj- 
ftk; prwjeżdżająejóch oswobotkwciefi WiSną. oraz 
członków rządu polskiego.

W  OSTREJ BRAM IE.
Wihio, (P A T .) Pociąg specjalny, w iozący 

, przedstawicieli Rządu polskiego przybył do W ilna 
■ dopiero o godz. 11 ran o, t. -j. z dwngodzfnnem ©- 
; późnieniem.' Opóźnienie to spowodowano zostało 

•  pożarem, który ' wybuchł przy turze kolejowym  o- 
Trok stacji Czeremcha, Na dworcu w  Wtkńe ocze- 
.kiwali przybywających dygnitarzy członkowie 
Tym czasowej Komisji Rządzącej, gencrałkrja, dele­
gacie rządu. dtuchowiieństwo, przedstawiciele wie-, 
hi organizacji społecznych i t. p. Z dworca, pię­
knie udekorowanego, udali sic Ministrowie do O- 
s-i.rej Bramy, gilzie powitali ich. przedstawiciele 
miasta, oraz bcznie zgromadzona publiczność. Do 
Ostrej Bramy pnzybył również i Naczelnik Pań­
stwa, witany entuzjastycznie przez zgromadzo­
nych. Prezydent -miasta Bańkowski powitał Na­
czelnika Państwa przemówieniem, poczem w rę ­
c zy ł mu symbolicznie klucze miasta. —  Następnie 
/Naczelnik Państwa, prowadzony przez biskupa 
‘ Matulewicza, udał się do kaplicy.

A K T  U R O C Z Y S T Y .
W ilno. (P A T ). Z Ostrej Bramy Naczelnik 

.fefiaóftteha w  otoczeniu śwjtyx p p ^ s a KJ^p a fc<> -

.-..fa, R ezyd en ta  Ministrów ( l^ ^ o ^ .s k le g ^ ^ d o n -  
ków komisji Rządzącej, preecBtawicSeli Sejmu 
wstaw oda w-czego i wileńskiego, ducitówieństwa,

. oraz instytucji społecznych, udał się do lokalu 
•Tym czasowej Komisji Rządzącej, gdzie nastąpiło 
podpisanie aktu przekazującego w ładzę nad W i- 
leiiszczyzną Rzeczypospolitej. P ierw szy  przemó- 

•wił prezes Tym czasowej Komisji gen- Mokrzceki, 
k tó ry  w  przemówieniu swojem skreślił historię 
;L itw y  .środkowej, a następnie om ówił rezultaty 
••prac w Komisji Rządzącej w  dziedzinie polity- 
iczuci, oświatowej, sądownictwa i gospodarczej. 
•Mówca stwierdził, że stosunek w ładz do narodo- 
i w ości obcych odznaczał sic jak największą ży - 
'ezltwością. Generał podkreślił, że w  stosunku do 
:Litw inów  Komisja Rządząca kierowała się dobrą 
i wota. „Co się tyczy żydów , z którym i żyliśm y tu 
przez setki lat i z którym i dzielić tu będziemy złą

• czy dobrą przyszłość, nie wątpię ani na chwilę, 
że przy dobrych chęciach w spółżycie to musi 

I wejść na normalne tory i wiete wymagań żyd ów . 
:skich, odnoszących się do praw narodowych ż y ­
dów musi znaleźć uwzględnienie". W reszcie ge­
nerał stwierdził jak najprzychylniejszy stosunek 
władz do Białorusinów. Om ów iwszy sprawę zre­
alizowania reformy rolnej, wspomniał mówca o 
opiece na-d ludnością dawnego pasa przyfronto­
wego. Poruszając sprawę pasa neutrateego, gen. 
Mokrzecki położył nacisk na to, żc zupełnie przy­
padkowa linia listopadowego zawieszenia broni, 
wymuszonego przez mocarstwa, nie jest bynai- 
tnnic.i identyczną z zachodnią granicą polskości. 
Końcowy ustęp przemówienia gen. Mokrzeckiego 
opiewał: Chyląc się przed mijestatem Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, w  ręce Twoje, Panie Na­
czelniku, składa Tym czasowa Komisja Rządząca 
władze nad tym krajem. Niech żyje Rzećzpospo-

; lita Połska, Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 
■ i niech żyje, Rządu polskiego dostojni przedstawi­
c ie le  niech .żyją. O krzyki tc zebrani pow tórzyli 
tz zapałem.

M O W A  NACZELN IKA P A Ń S T W A .
• Następnie przemówił Naczelnik: Państwa w  te 
słowa:

Panowie stanęliście do pracy w  nad- 
żzwyczaj ciężkich warunkach. — W ym agały, .one

w ysiłków  tak—wT-ciisicir i uporczywości pracy tak 
nadzwyczajne.:, że szczęśliwy jestem, iż w  imie­
niu RgcczyfKjsiKdilcj mogę u: z łożyć podzięko­
wanie gen. /łligowskiomu, oraz jego dzielnym 
pomocnikom. Doprowadziliście swoią pracą do 
tego, że nadzieje, życzenia i żądania ludności ca- 
s tva  w te słowa: Paiiow je sta!ieliście do pracy w 
tej swobodnie i Iw/, żadnego .nacisku mogą być 
wyrażone i tirzeczywjstuione. Za te prace raz le­
szcze dziękuję.

. W  imieniu Rzcazy<posi><g!itej Polskiej . ogła­
szani tym czasow y był .iwprzedniego państw-a za 
skończony. W zyw an i przedstawicieli Kom isji 
Tym czasowej do złożenia aktu, do podpisania i 
Rząd polski do przejęcia, w ładzy". .

P O D P IS Y W A N IE  AKTU.
Przystąpiono do podpisani;), aktu przejęcia 

w ładzy, który to akt opiewa, jak następuje:
Działo się w  W ilnie 1-S- kwietnia r. 1922. Gdy 

Sejm U stawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej n_ 
chwałą z dnia 24. marca 1922 (Dz. U. Rz. P . Nr. 
20 poz. 162) przyjął do Wiadomości uchwalę Sej- 
iftu w  W ilnie jako zgromadzenia przedstawicieli 
ludności Ziemi Wileńskiej dla dania wyrazu woń 
ludności, zapadłej dnia 20. hi lego 1922 w  przed­
miocie przynależności państwowej Ziemi W ileń­
skiej, zatwierdził złączenie Ziemi Wileńskiej z 
Rzeczypospolitą Polską dnia 2. marca 1922 ; w e­
zwani Rząd polski, aby objął sprawowanie w ła ­
dzy państwowej Ziemi Wileńskiej, Rząd Rzpltej 
Polskiej objął te władzę, doprowadzając w  ten
sposób do końca dzieło złączenia Ziemi W ileń ­
skiej z  Rzecząpospolitą Polską. Ku upamiętnieniu 
tej u roczystej chwili dokument, niniejszy został 
sporządzony i przez uczestników uroczystości 
podpisany.

P ierw szy  podpisał Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski, następnie premier Ponikowski oraz 
gen. M okrzeeki, poczerń na dokumencie podpisy 
złoży li M inistrowie Rz,pitej, d y re łto r Komisji R zą­
dzącej, prymas Dałbor, gen. Żeligowski i inni.

7  .7 7  .TE DEUM. ■

P o  podpisaniu aktu ttczes^iey-- uroczystości «da1i 
się-, do katedry, gdzie prymas Jcś.- ,Ralbt>ir.;-?au.#<?* 
no w al Te Deum. Podczas nabożeństwa w yw ie ­
szono na w ieży  zamkowej sztandar polski. R ó­
wnocześnie elano strzały anuaitnie. —  Podczas 
wszystkich uroczystości nieprzebrane tt>m.y, ze­
brane na ulicach i placu Katedralnym, manifesto­
w a ły  na cześć Rzeczypospolitej, Naczelnika Pań­
stwa oraz Rządu.

D ALSZY  PRO G R AM .

Przedstawiciele Rządu wyjadą z W ilna 18. 
hm. Naczelnik Państwa pozostanie w  W ilnie do 
24 bm- Na 18. hm .' zapowiedziane jest w  w ileń­
skiej synagodze żydowskiej nabożeństwo dzięk­
czynne z powodu przyłączenia W ileńszczyżuy 
-do Polski.

REPREZENTACJA M. L W O W A .

Miasto -Lwów reprezentują na uroczystościach 
wileńskich wtoep-rezy.-dent dr. Leonard Stąhl . i p. 
Majerska.

*
Tow arzystw o Dziennikarzy polskich, Syndy­

kat Dziennikarzy polskich, oraz Kasyno i Koło 
lit.-art. w ys ła ły  dziś do Wilna depesze treści na­
stępującej: „Naczolnik Państwa. Marszałek P ił­
sudski. W ilno: „W  dziejowej chwili powrotu Zie­
mi W ileńskiej .na O jczyzny łono, zjednoczeni du­
szą i sercem z całą Polską, dajemy w yraz nie­
przebranej radości i niezłomnej, w iary  w  jasną' 
przyszłość. Lasko\vn?cki, Tow . Dziennikarzy, pol­
skich. VogeI, Syndykat Dziennikarzy polskich, 
Lwód/, Rońe, Kasyno i Koło literacko-art.“ .

Prasa niska a Omua.
Od czasu słynnych uchwał w  Cannes, pow o­

łujących do życia konferencje genueńską, temat 
ten stał się dominującym na łamach prasy ru­
skiej. Z  konferencją łączy prasa ruska pomyślne 
nadzieje dla dążeń politycznych, których jest w y ­
razem.

Odnosi - sie to przedewszystkiem do prasy 
truduwickiej, gdyż socjalLtyczny „W perecT nic

w ierzy  w  takie wyniki, którędy prasa trudowL-ka 
chciała wmówić w ogól społeczeństwa ruskiego 
jako pożądane. Prasa trudowieka opierane się na 
dyrektywach nadsyłanych Jr/Xz Z. U. N. R „ sta­
le i konsekwentnie, —  mimo, iż ofLjaine komen­
tarze cc do zadań konferencji zdają >ię wyklu­
czać możność dyskusji nad zagadnieniami polity- 
cznemi uiedwuzinicżnie usf.aionemi w istniejącycli 
traktatach, — usiłuje. zasuggerować społeczeństwu, 
ruskiemu, że konferencja genueńska właśnie roz­
strzygnie, w rny-śl jej postulatów, sprawę Wschod­
niej /Małopolski. Zdaniem tej prasy, ekonomiczne 
cele konferencji. nic. dadzą się osiągnąć bez 1.1- 
przedniego załatwieni?, tej sprawy. Pozostawtc- 
uie Wsch. Małopolski w dalszej niepewności co 
do swych prawno-państwowyeh losów przedłuży 
dotychczasowy stan prowizoryczności, stojący 
na zawadzie wszcłktm próbom1 ekonomicznego 
Odrodzenia Europy środkowej, i Rosji, a wszak 
to główny cci konferencji genueńskiej.

Prasa ruska w  uzasadnianiu Konieczn Ole: 
stworzenia nieztt wistego pmrstwa wsch-galicyi- 
skiego oprócz przytoczonych powyżej argumen­
tów' natury gospodarczej, powołuje się na prece­
densy prawne, jstwarte w traktacie z Saint-Ger- 
inahi, dotyclKzas Polski nie obowiązującym, gdyż 
iiieratyfikowanym; na równoległość' interesów 
artgiełskicli z nicpoclległościowem: aspiracjami « -  
kraiński-cmi, których wyrazem  ni a i# ć  Z. U N. 
Np, na gwarąnc.ie pokoju na wschodzie Europy, 
które to gwarancje dać może niepodległa ł^sch. 
Galicja, zabezpieczająca południowo-wschodnie 
kresy .polskie od napadu ze strony Ukrainy rad- 
jańskici. A wreszcie wysuwa się jako argument 
najczęściej nawet używany, wolę ludności, która 
się rzekomo miała niedwuznacznie w yrazić  w  
zbrojnym odruchu wr r. 1Ó18.

Argumenty tc przewijają się stale poprzez 
wszystkie artykuły, sprawie Wsch. Małopolski 
poświęcone z Serii, żc raz na tc, innym razem na 
ow e zwraca się szczególniejszą uwagę. Regułą' 
jednak jest, że każdy elaborat poświęcony' temu 
zagadnieniu, wychodzi z -założeń prawnych, w y ­
nikających z braku akty o miedz y na rod owe m zna­
czeniu. któryby losy Wsch.' Małopolski • definity­
wnie przesądzał, a któryby równocześnie Polskę 
obow iązywał. Ani bowiem traktat w  Sevres. ani 
traktat w  Sa-hit-Germain Polski dotychczas nie o- 
lxnviązują i wobec postanowień, jakie zawierają, 
obow iązyw ać nie . mogą . i nie będą. Dlatego, też 
prasą ruska nacjonalistyczna domaga się od mo­
carstw ostatecznego definitywnego ustalenia pra- 
v/no-pańs'hvowych losów W scli. Małopolski w  
myśl swych żądań, licząc bardzo wiele w  tej mie­
rze na Angłję i W łochy. Państwa te są .formalnie 
gloryfikowane .1 komplimentowaue na iarnacłi 
prasy niskiej * jako rzecznicy narodów pognę­
bionych

W yrafinowanym  cynizmem chyba jest w 
tych dowodzeniach .troska o Polskę, która przez 
pozbycie się Wschodniej ’ Małopolski, pozbędzie 
się równoczieśnie trudności wewnętrznycli. po­
wstałych na tle. konfliktów narodowościowych i 
będzie sie mogła . wewnętrznie prędzej i skute­
czniej skonsolidować, nie mówiąc już o tern, że 
uzyska przez to ..zabezpieczenie1' swych południo­
wo-wschodnich granic przez sam fakt istnienia 
niepodległej Wsch. Galicji.

Takich i tym podobnych „argum entów" pełna 
jest prasa niska. Obliczone są one na ła tw ow ier­
ność swych czytelników. Ale i wśród nich coś sie 
często psuje, powstaje powątpiewanie co do 
prawdziwości podawanych faktów t trudności 
przedstawianych argumentów. Wtoćto uKazuie się 
notatka, przypisująca taki krytycyzm  działalno­
ści tchórzliwych jednostek.\albo wręcz działalno­
ści „agentów  polskich", którzy, zdaniem tej pra­
sy, wszędzie dotrzeć mogą. by  zasiać nieufność 
i niewiarę.

Czytając prasę ruską ma się wrażenie, że 
postawiła ona wszystko na kartę konferencji g e ­
nueńskiej.. Pytanie, co sie stanie gdy ta konferen­
cja zawiedzie co do żywionych nadziejy? Czy 
po tej konferencji nastąpi druga, co do której mo­
żna będzie nadal snuć tak piękne przewidywalna, 
5zy też prasa ruska zatrąbi do odwrotu ..pod 
hasłem trzeźw ego oceniania warunków polity­
cznych?"

Ta  druga ewentualność zdaje się być wyklin 
czóną przy obecnym nieprzejednanym nastroju 
antypolskim . prowodyrów, ruskich, ale żyw im y
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‘ nadzieje, że Jud ruski nie da sobą dłużej frym ar- tych prowodyrów  przepędzi, tylko do tego ludu 
czyć, pragnąc żyć  i pracować twórczo- On też trzeba znaleźć drogę. A. Z.

Polska elementem ładu, pracy i spokoju.
Genewa. (P A T .) — „Giornale dTtafia“ zamie­

szcza w yw iad  z Ministrom spraw zagranicznych 
Skfammtem. Omawiając politykę Polski Mhrisfer 
powiedział m iędzy innerai: (Jesteśmy sojusznifca- 

, mi Francji i to jest podstawą naszej po lityk i Lą- 
, czy  nas wspólność i-ateresów i specjalne porozu­
mienie z Małą Ententą, z którą idziemy w Genui 
w  ścisłej współpracy. W  planie naszej polityki 
łeży także sojusz z państwami bałtyckieroi. Pra­
gniemy zupełnej zgody połitycEiiej od Bałtyku do 
morze Egejskiego. Pian ten nie zawiera jednak 
projektu hegemonii a odpowiada jedynie koniecz­

ności interesów. — Jest to nakazem naszego po­
łażenia geograficznego. Zapytany o stosunek Pol­
ski do -Włoch wobec faktu należenia Jugosławii do 
Małej Ententy, Minister odpowiedział: Pragniemy 
rozwijać naszą poetykę w najzupełniejszej -zgo 
dzie 7, Włochami, z którymi -mamy wiele wspól­
nych interesów. Polska jest elementem ładu, pra 
cy i spokoju. P rzy la liśm y  do Genui z postano­
wieniem ustalenia mocniejszych podstaw pokoju 
europejskiego’ i pracy narodów. Mówiąc o sytuacji 
ekonomicznej Polski Minister podkreśli! w zm oże­
nie się eksportu i poprawę naszych finansów.

li mm
ZANIEPOKOJENIE Z P O W O D U  ZA W A R C IA
T R A K T A T U  N IE M IE C K O -R O SYJSK IE G O .

Genua. (P A T .) 18/4. Przedstawiciele Cze- 
; cbosłowacji w ręczyli delegacji niemieckiej notę, 
zawierająca energiczny protest przeciwko trakta­
tow i zawartemu pomiędzy Niemcami i Rosią. —  
Dziś odbędzie się posiedzenie spec ja i nic w yzna­
czonej komisji rzeczozirawców  prawników w  celu 
■rozpatrzenia traktatu zawartega między Niemcami 
i Rosja pod kątem widzenia traktatu ryskiego.
P o  posiedzeniu tej 'komisji odbędzie się -konferencja 

dawnych sprayimserzeńców wojennych oraz 
państw Małej Ententy w  celu zbadania sytuacji, 
którą uważają za  poważną.

G enua, w kołach państw sprzymierzonych 
zawarcie układu politycznego między Rosją i Niem­
cami przyjęte zostało nieprzychylnie, Układ ten robi 
wrażenie, iż Niemcy zawierając umowę z Rosją mieli 
ua celu wywarcie nacisku na inne mocarstwa w sto- 
sunku do spraw rosyjskich. Manewr ten jeszcze 
bardziej utrwali wyczekujące stanowisko mocarstw 
sprzymierzonych, zajęte już poprzednio.

OBURZENIE PO W SZECH NE.
Genua. (P A T ). W iadom ość o podpisaniu trak­

tatu niemieoko-sowjeckiego w yw o ła ła  ogromne 
zdziwienie wśród członków delegacji, zebranych 
na konferencji. Sprzym ierzeńcy, którzy się ze­
brali o godz. 17. celem omówienia rozmaitych e- 
wentualności, mogących nastąpić w  związku z 
odpowiedzią sow ietów  na memoriał londyński, za-

■ jęli się także rozważeniem kwestii, wynikających
■ z  zawarcia wspomnianego traktatu. Zadecydo­
wano jednomyślnie, że komisja prawnicza roz­
patrzy stosunek nowego traktatu do podstawo, 
wych postanowień traktatu wersalskiego. Na­
stępnie zbiorą się przedstawiciele państw sprzy­
mierzonych celem powzięcia odpowiedniej decy­
zji. Ponieważ Barthou zapewnił sobie współ­
udział małej en tenty, przeto na zebraniu tern o- 
bocni będą w szyscy byli sprzymierzeńcy.

Genua. (P A T ). Fakt podpisania traktatu nie- 
miecko-rosy&kiego w yw o ła ł prawdziwe zdumie­
nie w  kołach wieilkobrytyjskich. Sekretarz Lloyda 
George‘a Greedh omawiając w  gronie dziennika­
rzy angielskich fakt owego traktatu, użył w yra ­
żenia „nielojalność4'.

Genua. (P A T ). Na zebraniu przedstawicieli 
państw sprzymierzonych Barthou krytykował o- 
stro dwulicowość delegacji niemieckiej i rosyj­
skiej, które „na marginesie konferencji genueń­
skiej4' w znow iły  niesłychany fakt Brześcia L i­
tewskiego w  chwili, gdy wszystkie mocarstwa 
europejskie zajęte b y ły  jak naibardziej sprawą 
odbudowy gospodarczej Europy. Barthou oświad­
czył, że odtąd nie będzie brał udziału w  półurzę- 
owych posiedzeniach strony rosyjskiej, dodając, 
iż zwrócił się do Paryża  po instrukcje, gdyż w o ­
bec zajścia tak nieprzewidzianego wypadku mu­
si porozumieć się ze swoim rządem.

Genua. (P A T ). Na zebraniu sprzymierzonych 
Barthou domagał się, aby przedstawiciele Polski 
5 jnałej ententy zostali powołani do wspólnego 
rozpatrzenia sytuacji oftfccnie wytworzonej. P ro ­
pozycja p. Barthou została przejęta jednomyślnie.

Paryż. (A W ). W edle .,Matin‘a‘ :. Barthou o- 
świadczył. że nie weźmie udziału w  żadnem ze­
braniu w Genui, na którem będą obecni delegaci 
niemieccy i rosyjscy, póki rząd francuski nie po­

weźm ie decyzji w  sprawie układu niemiecko, 
bolszewickiego.

Londyn. (A W ). W szystkie dzienniki angieł 
skie zajmują sie żyw o  układem rosyjsko-niemie­
ckim. ,J)aily-Ekspress44 pisze, że Niemcy i Rosja­
nie wyprowadzili w  pole aliantów. „D aily  Tele- 
grapli1* oświadcza, że wskutek traktatu powsta 
nowy wrogi koalicji komplet. Niemcy wraz z so» 
wistami uzyskali swobodę działania politycznego

STA N O W IS K O  FRANCJI.
Genua, (P A T .) 18/4. Havas. Barthou i Poincare 

przeprowadzili konferencję telegraficzną w  spra­
wie sytuacji, jaka się ostatnio w ytw orzy ła  na kon­
ferencji genueńskiej. Na dzisiejszem posiedzniu 
delegatów  •mocarstw' sprzymierzonych oraz 

państw małej ententy minister Barthou zakomuni­
kuje prawdopodobnie zebranym oficjalne stano 
wisko rządu francuskiego. — Jest uzasaclnionem 
mniemanie, że Francja, która przybyła do Genui 
z  zamiarem przyczynienia się do powodzenia prac 
konferencji nic zechce przerwać tej współpracy 
bez uprzedniego ucKymienia wysiłków  celem umo­
żliwienia dalszego kontynuowania konfereenji, o 
ile tylko bieg w ydarzeń  na to pozwoli, w  grani­
cach dających się pogodzić z zasadą strzeżenia 
honoru Francji i jej interesów. W  każdym razie 
sytuacja w ytworzona przez zawarcie traktatu 
niemiecko-sowieckiego pciwinnaby natychmiast 
zostać zmodyfikowaną w  sposób kategoryczny, a 
mainowicie wdrodze unieważnienia zawartego 

ukłafiu. Jeżeli Francja zaproponuje sprzymierzo­
nym, aby przyłączyli sie do jej żądania unieważ­
nienia traktatu, to w ten sposób tylko jeszcze raz 
jeden weźmie w  obronę traktat wersalski bez­
sprzecznie pogwałcony przez iiczrre klauzule od 
rębnego traktatu niemiecko-rosyjskiego.

PU N K T  W ID ZE N IA  L. GEORGE A.

Genua. (P A T ). Godz. 17. Posiedzenie w iel­
kich mocarstw ententy, oraz innych państw re­
prezentowanych, w  Genui, a mianowicie byłych 
sprzymierzonych w  sprawie traktatu niemiecko- 
rosyjskiego, rozpoczęło się o godz. U . w  willi 
,JReggio“  w  siedzibie Scharrzera. Posiedzenie w 
chwili obecnej trwa w  dalszym ciągu, koniec 
jednak narad spodziewany jest wkrótce. Jak się 
dowiaduję, L loyd George na posiedzeniu uza­
sadniał tezę, iż  należy stosować inny stopień od­
powiedzialności wobec Niemiec, inny m ś  wobec 
Rosji, gdyż Niemcy związane są zarówno decy­
zja w  Cannes, jak i traktatem wersalskim, pod­
czas gdy Rosja związaną jest tylko decjrzią w 
Cannes. Punkt widzenia Lloyda George‘a został 
poparty przez p. Barthou i innych delegatów. 
Minister Skirmunt wygłosił dłuższe przemówie­
nie, które znalazło ogólną aprobatę. W ed łu g 'd o ­
tychczasowych informacji, zadecydowano w yda­
lenie Niemiec z podkomisji politycznej, oraz c- 
głoszenic bardzo stanowczej deklaracji, motywu­
jącej powyższe postanowienie.

OPINJE POLSKAM I CZESKA.
Genua. (P A T ). (18/1V). Dziś o godz. 9. rano 

Minister Skirmunt odbyt z Ministrem Beneszem 
dłuższą konferencję, której tematem było omó 
wie nie sytuacji, wytworzonej przez podpisanie 
traktatu rosyjsko-niemieckiego. O godz- 11. Mini­
ster Skirmunt udał się na zebranie delegatów

głównych mocarstw ententy i innych sprzymie­
rzonych, biorących udział w konferencji genueń­
skiej. Zebranie to ma ustalić jednolite stanowisko 
ententy wobec traktatu w  Rapalio. W śród dele­
gacji polskiej przeważa opinia, że przy całej sta­
nowczości, jaka cechować winna stanowisko en­
tenty wobec tego aktu wysoce nielojalnego, na­
suwającego najpoważniejsze wątpliwości prawne 
i polityczne, jest jednak rzeczą niepożądaną zer­
wanie konferencji. Delegacja polska p rzw ią zu je  
szczególną wagę do wzmocnienia i utrwalenia 
jednolitego frontu irancusko-angieiskiego i w lym 
kierunku rozwija energiczną pracę. .Kolportowana 
wczoraj w  pewnych kołach konferencji w iado­
mość. jakoby Cz-c-si założyli już wczoraj protest: 
przeciwko traktatowi rosyjsko-nionnccicremu. nic 
odpowiada rzeczywistości, gdyż Czesi dotych­
czas żadnego protestu nie -zakładali. Delegacja 
polska opracowuje obeęnie notę w  sprawie po­
gwałcenia przez traktat rosyjsko-nicmi?cki trak­
tatu wersalskiego w  punktach dotyczących o d ­
szkodowań Niemiec dla Rosji, w  których Rosja 
miała partycypować.

Genua. (A W ). Delegacja czeska zaprotesto­
wała przed Niemcami przeciwko układowi rde- 
miecko-bolszewickiemu jako pogwałceniu trakta­
tu wersalskiego.

W Y K R Ę T Y  DELEGACJI ROSYJSKIEJ.

Genua. (P A T .) — Delegacja rosyjska wydała 
komunikat do prasy w  sprawie traktatu zawarte 
go z  Niemcami. Komunikat stwierdza, iż rokowa­
nia, dotyczące ponownego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych trw a ły  iuź od kliku miesięcy. 
Miejsce i okoliczności, wśród jakich traktat został 
■podpisani'’ .ttee oznaczają bynajmniej, iżby *-.'V 

rządy usiłowały nadać mu jakiś szczególny cha­
rakter, zwłaszcza, iż ostateczny wynik rokowań 
był już odda w  na oczekiwany. Przechodząc do po­
rządku dziennego nad przeszłością oba rządy 
stanęły na terenie rzeczywistości, stwarzając 
wszelkie możliwości dla przyszłej współpracy e- 
konomicziiej ku iak największemu pożytkowi obu 
krajów.

Genua. (A W ). Z rosyjskiej strony tłumaczą,
że Niemcy odrzucili traktat brzeski nic dc !jm?. 
ale moralnie i zastąpili go pokojem, który u .po­
wiada demokratycznym zasadom nowego pań­
stwa niemieckiego. Jest to pokoi bez zw yc ięz­
ców’. bez odszkodowań i nieznośnych ciężarów. 
Z niemieckiej strony podnoszą, że nowy układ 
daje w yraz przekonaniu, iż Rosja > państwa za­
chodnie bez uprzedniego roztrząsania podstaw so­
cjalnych przystąpić muszą do nlezwloczneg,; 
działania. *

KONFERENCJA 5 P A Ń S T W  ZA PR ZY JA ­
ŹN IO NYCH . e

Genua, (A W ). Celem konferencji delegatów 
5-ciu państw' zapraszających, zwołanej przez De 
Factę na 17. bm. do willi Raggm było naradzenie 
się nad tern, jakie stanowisko zająć trzeba w  sto­
sunku do przypuszczalnej odm owy sow ietów  u- 
znania memoriału londyńskich rzeczoznawców. 
Podczas posiedzenia rozpatrywano układ 1’ anó’o, 
w y  niemiecko-bolszewicki, zawarty w  ubiegłą 
niedziele i postanowiono: U 18. bm. zw ołać k o ­
misie ekspertów w7 celu dokładnego zbadania po­
stanowień traktatu miedzy Niemcami i Rosją w-, 
wjecką, zawartego w  Brześciu Litewskim. Km 
misje porówna traktat brzeski z nowo zawartym 
układem niemiecko-bolszewickim: 2) Delegaci
wszystkich państw7 sprzymierzonych, oraz 5-cm 
państw zapraszających zbiorą się 18. bm. w celu 
naradzenia się nad tern, czy przerwać, czy też 
prowadzić w  dalszym ciągu obrady konferencji. , 
Na propozycję Barthou, popartą przez L. Geor- 
ge4a. postanowiono, żc w  tej konferencji wezmą 
udział przedstawiciele małej ententy. ponieważ 
państwa sprzymierzone nie posiaaają żadnej w ia­
domości o układzie niemiecko-bolszewickim. Źa- 
warcie układu uważają tu za objaw knowań nie- 
mi«cko-sowieckich. Naczelnik kancelarii L. Oeor- 
ge ‘a Green podkreślił w  zawarciu tego układu 
w iarołom stwo Niemców i bolszewików. Min. 
Schancer był podobnego zdania. Ośw iadczył on, 
że został zaskoczony faktem zawarcia pow yższe­
go układu. Koła dobrze poinformowane twierdzą 
jednak, że zawarcie układu wiadome już było 1J. 
bm. Ła tw o sobie wyobrazić wrażenie, jakie wy
wołał ukGd ten w  kolach delegacji francuskiej
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Cdrat, przewodu. wydziału ekonomicznego zażua- 
> ożył, żc hit- chce ;:;,;:!eżć się w obecnośod dele­

gatów bolszewickich i niemieckich.' Zw o ła ł on na 
TS. biti. posiedzeniu podkomisji ukonomiczn-ei buz 
udziału Nkrnców i bolszewików w celu powzię- 
eia opinji w sprawie powyższego układu. W ed łc 
koi włoskich. Niemcy' popełnili fatalny bteRf, za­
wierając z bolszewikami układ bez w iedzy spray* 
mierzonych. W yw o ła  io tylko wzmocnienie, i 
zjednoczenie frontu ententsr przeciw Niemcom i 
Rosji. Kola angielskie uważają zawarcie układu 
nfemlecko-rosyjskiego m  pogwałceni^ traktatu 
wersalskiego. Położenie, które się w ytw orzy ło  o- 
becnle w Genui, jest, zdaniem kół angielskich, 
bardzo poważne.

O D W O ŁA N IE  NARAD.

Genua. (P A T ). ( 18/IV.). T-ełegr. Com-p. S zefo­
w ie rządów koalicyjnych L loyd Ueorge, Banthou, 
Schanzer i THeunis odroczyli swoje wczorajsze 
obrady do południa drtia dzisiejszego, ponieważ 
ze strony jednego z- mocarstw' postawiono wnio­
sek, aby uznać konferencję za przerwaną i. ażeby 
tonajryehkj zwołać Radę Najwyższą. Na propo­
zycję angielską, uchwalono odwołać narady 
wszystkich komisji, które się m iały zebrać dziś 
przedpołudniem, a w  zamian za to zw ołać posie­
dzenie rzeczoznawców  celem omówienia kwestji 
zgodności traktatu nietrhecko-rosyjskiego z po- 

, stanowieniami traktatu wersalskiego.

PE SYM IZM  RATH EN AU A.

Genua. (P A T .) —  Minister Ratheuau w  w y ­
wiadzie udzielonym . dziennikarzom angielskim w y ­
powiedział pogląd pesymistyczny co do natych- 
•nhasłowych w yników  . konferencji genueńskiej. — . 

’ Konferencja —  zdaniem ministra —  może jednak 
; usunąć głównie błędy, mianowicie zmienić kon- 
' cepcję obecnego pokoju zbrojnego oraz uregrdo- 
’ w ać sprawę zbrojeń. —  Europa, zaznaczył Rathe- 
nau przed, wojną miała 3 i półmHjona lodzi pod 
bronią teraz zaś -ma 4 i pół miljona ludzi- uzbrojo­
nych. — Po  zatem zdaniem ministra konferencja 
■m-ożą wprowadzić zrrtianę .systemu spłaty odszko­
dowań.'' —  Państwami najbardziej potrzebujace- 
mi pomocy są Francja, Rosja i. Niemcy, a, ratun­
kiem m ogłaby być jedynie pożyczka iw edaynaro-; 
dowa.

W YK LU C ZE N IE  NIEM CÓW .

Genua. (P A T ). Nota sprzymierzonych zako­
munikuje delegacjom niemieckiej i rosyjskiej, że 
wobec postawy, jaką one za jęły przez podpisanie 
układu odrębnego, od tej chwili stało się niemo­
żliwe dopuszczać je w  dalszym ciągu do udziału 
w  obradach podkomisji dla spraw rosyjskich, o 
ile obie delegacje będą nadal stały na zajętew 

w stanowisku.

Genua. (A!W.) P o  naradzie przedstawicie# 
nowych państw ogłoszono komunikat, wyklucza­
jący Niemców ze wszystkich prac konferencji gen,, 
dotyczących stosunku do Rosja. - Stanowisko Nie. 
mice wobec tej uchwały rwe jest dotąd znane.

G ŁO S Y  P R A S Y .

Paryż. (P A T ). „Telegr. Cornp.“ . Prasa fran­
cuska potępia ostro zawarcie układu rosyjsko- 
niemieckiego, żądając wykluczenia N iem ców  i 
Rosjan z t. zw . komisji politycznej w  Genui. M il­
let pisze w  „Petit Parisien“  o przerwaniu cią­
głości pracy konferencji i o naruszeniu motylka 
rygoru, obowiązującego na konferencji, lecz tak­
że uchwał w  Cannes. Pertłnas w  „Echo de Panis" 
twierdzi, żc zawarcie traktatu rosyjsko-niemie­
ckiego jest najważniejszym wypadkiem od czasu 
zawieszenia broni- Układ jest Lstotnem przym ie­
rzem i zdaje się zawierać także klauzule tajne o 
wspólnych działaniach wojskowych Niemiec i 
Rosji. Zdaniem autora, jedyną odpowiedzią na to 
powinien być natychmiastowy w yjazd  z Genui' 
delegatów francuskich.

P aryż . Dzienniki francuskie omawiając św ie ­
żo- zaw arty  układ rosyjsko-niemiecki, zwracają 
uwagę, że jest. on n a jpow ażn ie jszera  ostrze ­
żeniem , jak ie  sp rzym ierzeńcy dotychczas  
otrzym ali. Prasa stwierdza jednomyślnie, żc wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa układ ten przyczyni 
się do wyjaśnienia sytuacji i do ustalenia warunków, 
od których zależeć będzie przyszłość pokoju. Kores­
pondenci dzienników tutejszych donoszą z Genui, że,

delegaci małej ententy dowiedziawszy 'się o podpi­
saniu tego układu., oświadczyli, że Niemcy pepeł- 
nlti błąd nie do naprawienia, /poczną część prasy 
stwierdza, że układ , ten jest dostatecznym dowodem 
niemożliwości prowadzenia jakichkolwiek rokowań 
i Rosją. Wobec tego żądna konferencja odtąd nie 
będzie już potrzebny Część prasjT francuskiej pize* 
widuje koniec konferencji genueńskiej, a nawet mo­
żliwość gwałtownego jej zerwania. G lo s y  p ra sy  
angie lsk ie j b rzm ią  p o d o b n ie  jak  g lo s y  p ra ­
sy  francuskie j. Dzienniki angielskie stwierdzają, 
że Lloyd  G eorge  je s t  w y p a d k ie m  tym  o g r o ­
mnie w zburzony .

Genua. Wedle prasy niemieckiej, układ za­
warty w Rapallo pomiędzy Niemcami a Rosją so­
wiecką ma na celu przyczynić się jedynie do utrwa­
lenia pokoju w Europie. Prasa niemiecka charakte­
ryzuje powyższy układ jako przekreślenie przez oba 
rządy przeszłości oraz równoczesne położenie pod­
walin pod ekonomiczną odbudowę obu krajów.

C H n fa . »il Naooro« ogłasza zapewnienie 
Ratheaaua, że zawiadomił on Lloyda Georgea, który 
był zawsze au courant w sprawie rokowań rosyjsko-

niemieckich, jakie toczyły się w ciągu ostatnich 
trzech dni. Korespondent F. A. T. 'otrzymał z kói 
angielskich wiadomość, stwierdzająca, że powyższe 
zapew n ien ie  Rathenaun je s t  fa łszyw e. Lloyd 
George o układzie nićmiecko-rosyjskiin został zawia­
dom ony dopiero wczoraj popołudniu przez delag ta 
czeGto-słowackiego dr. Benesza. Premier angielski 
dowiedziawszy się o tem, zawrzał takim gniewem, 
żc chciał powziąć ostateczną decyzję, powstrzyma; 
go jedhak od tego dr. Benesz, przedstawiając, że 
sprawa wymiga bliższego zbadania przed powzię­
ciem ostatecznej decyzji. Włoskie koła polityczne 
uważają chwilę Obecną za bardzo poważną, atcii 
ich zdaniem konferencji aie grozi żadne niebczpi;- 
cze ństwo.

Londyn. (A W ). Dzienniki angielskie donoszą 
z Genui, że delegacja francuska uważa zawarcie 
nieładu nlemiecko-rosyjsktego za prowokację. —
Biuro Reutera podaje, żc wiadomość o traktacie 
podziałała w  Genui jak bomba. Układ ten w ym ie­
rzony jest w yiaźn ie przeciw  państwom konfe­
rencyjnym.

"tagis

Katowice. (PAT). Wczoraj o godz. 3 45 po­
południu zamordowano w Gliwicach Polaka, dr. W i­
tolda Styczyńskiego, polskiego doradcę technicznego 
przy koalicyjnym kon iro lorze  powiatowym na miasto 
Gliwice. Mordu dokonały niewątpliwie te same czyn­
niki, które urządziły niedawno zamach na ks, Made- 
nia, prezesa komitetu polskiego, oraz na innych Po­
laków. Celem zamachu jest steroryzowanie inteligen­
cji polskiej po niemieckiej stronie 'Gótnego Śląska i 
zm uszenie jej do pDUSzczenia kraju, a ptzatem wy­
wołanie na szerszą skalę niepokojów, aby w ten spo­
sób mieć pretekst poruszenia sprawy górnośląskiej 
na konferencji genueńskiej. Dr. Styczyński pochodził 
z Ks. Poznańskiego, liczył lat około 50, a jako do­
radca technicąnv był urzędnikiem komisji międzyso­
juszniczej.

na
Katowice. (PAT). Z powodu ciągłych zama­

chów na urzędników i funkcjonariuszy Komisji rzą­
dzącej, a ostatnio na dr. Styczyńskiego, Komisja 
międzysojusznicza ogłosiła stan oblężenia w Gliwi­
cach i powiecie gliwickim.

Katowice. (PAT). W nocy z 17 na 18 b. m. 
silniejszy oddział orgeschowców wykonał atak w kie­
runku Nieborów-Krywałd w pow. rybnickim na wio­
skę Knurów, przyznaną Polsce. Straż gminna silnym 
ogniem zmuszoną była do opuszczenia wsi. Ha sy­
gnał alarmujący z kopalni nadbiegli członkowie 
Związku b. powstańców, którzy zmusili napastników 
on odwrotu. Strzelanina trwałą od godz. 1— 3 nad 
radem.

lepteacjo cmentarzysk i grafc 
bojoniń! o wrfutóć Ftisbl

Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło opie­
kę nad cmentarzyskami i grobami nietylko żołnierzy 
poległych w ostatnich trzech hitach walk wskrzeszo­
nej Polski-, ale także i tych wszystkich, którzy od 
roku 1794 walczyli w imię wolności narodu, należeli 
do organizacji i polegli lub zmarli później na obsza­
rach Rzeczypospolitej.. ,

Źródła urzędowe, publikacje i inne zapiski nie 
wystarczają do zestawienia możliwie dokładnych spi­
sów bohaterów półtorawiekowej naszej niewoli, toteż 
zwracamy się do ogółu społeczeństwa, a zwłaszcza 
do rodzin naszych bojowników wolności o przesyła­
nie wykazów poległych i zmarłych ż lat 1794— 1804 
i podanie następujących szczegółów; 1. imię i na­
zwisko; 2. wiek w dniu śmierci; 3. oddział, w któ­
rym walczył inb organizacja, w której pracował; 4 
stopień wojskowy lub stanowisko w organizacji; 5. 
późniejsze stanowisko społeczne; 6. data i miejsce 
śmierci; 7 cmentarz lub kurhan, gdzie złożono zwło­
ki. W  braku dokładnych szczegółów mogą byc. po­
dane tylko daty wiadome.

Wykazami należy objąć także i kobiety człon­
kinie organizacji.

Spisy należy przesyłać pod adresem radcy Jó­
zefa B. Chołodeckiego, Lwów, u!. Jabłonowskich 1 b) 
Archiwum wojskowe.

a w lasach i gajach, pod leszczyną obwieszoną bi­
tami baziek, pod tam i ą oblepioną b aławertii brodaw 
kami, z których kwiat się rozwinie śnieżysty, oęluo 

i już kwitnącego drobiazgu.
Błogosławiona niechaj będzie wiosna. Późno, bo

[późno przybyła, nadrobić więc będzie musiała zwro- 
kę i tern iittenzywniej uraczy nas pewnie —  ona- 
zawsze zresztą aż rozrzutna uciech i upojeń szaf aria.

KRONIKA.
Kalendarz. Czwartek, 20 kwietnia. Rz.-kaL; 

Agnieszki. —  Gr.-kat.: firehorya. —  Słowiański; Cze­
sława m.

— Przeżywamy obecnie jedno z największych 
rrrsterjów: wiosnę. Przy pogodnam niebie, przy tem­
peraturze dochodzącej po-ludniową porą do 29° C„ 
w rzec poczyna w bruży przyrody cudowny nanoś życia. 
Przed naszemi oczym«P nagie gałęzie drzew i krze­
wów obrzmiewają od nadmiaru soków, dostają pęcze 
i niech tylko opłucze ich pokrywę ciepły deszcz, a 
zazielenieje wszystko,t jak jedwabny kaftan proroka. 
Trawy już stroazyć się poczynają zieloną „hyrą“, 
podbiały rozsypały się po nich złoteini gwiazdkami,

— Pesiadzflflie Rady miejskiej odbędzie się
we czwartek, d. 20 b. m., o godzinie ó wieczorem 
w sali posiedzeń Rady m. w ratuszu.

—  Zjazd okręgu lwowskiego T. N. S. W,
odbędzie się w sobotę dnia 22 kwietnia b. r. we 
Lwowie. Zjazd rozpocznie się zebraniem kołeżeń- 
skiem członków w Klubie profesorskim Czarnieckiego 
12) w piątek o godz. 8 wieczorem. W sobotę o 
godz. 9 rano nabożeństwo w kościele PP. Klarysek, 
poczem od 10 rano obrady Zjazdu członków w auli 
ginin- im. Batorego. Ha porządku dziennym: Pro­
jekt ustawy o szkolnictwie średniem, referent prof. 
On iw. dr. Rom. Longchamps, kor. ref. prof. dr. E, 
Urich, dyskusje zagai prof. Oaiw- dr. J. Kleiner. 
Jak najliczniejszy udział wszystkich członków To- 
war7,ystwa pożądany. Po południu o godz. 4 zebra­
nie delegatów ze sprawozdaniem Zarządu za rok 
ubiegły i wyborem nowego zarządu okręgowego.

—  Hfgjena dziecka. We czwartek, 20 b. m. 
amerykański Czerwony Krzyż urządza w sali .So­
koła* ul. Zimorowicza 8 o godzinie 7*30 odczyt o 
opiece społecznej nad zdrowiem dzieci; odczyt tez 
zapowiada się jako najciekawszy i na bardziej udany 
z całego cyklu. Na liczne żądania pobrlczcaści, ame­
rykański Czerwony Krzyż postanowił urządzać wielki 
odczyt dla szerszego ogółu publiczności, lako uzu­
pełnienie odczytów urządzanych poprzednio dła po­
szczególnych szkól i orgaoizacyj, na Których mówiąc 
nawiasem, obecnych już było zgórą 30.000. Trudno 
było jednak znaleźć odpowiednią wolną salę. Dopiero 
w ostatnich dniach okazało się, iż sala .Sokoła*, 
odnajęta aż do 1 maja, będzie miała woLoy wieczór 
w dniu 20 b. m Czerwony Krzyż amerykański skwa­
pliwie skorzystał r  okazji, tembardzicj, iż sala.tr 
mając 1500 krzeseł, zmieści większą ilość osób.

Trzeci z kolei odczyt z cykiu o higjenłe dzie­
cka, urządzany jak i pojuzednie przez amerykański 
Czerwony Krzyż, odbędzie się w tym tygodniu, we 
środę 19 b. m. o 7'30 wieczorem w sali Izby ręko­
dzielniczej na placu Strzeleckim. Odczyt ten będzie
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nosił charakter specjalnej pogadanki dla rodziców: 
jest te drugi z kolei odczyt urządzany w Izbie ię- 
hedztehwczcj na żądanie publiczności, ponieważ n;. 
pierwszym z nich v; dniu 8 b m. »:e  wszyscy mo­
gli być obecni. Pogadankę ilustrować będą bardzo 
ciekawe filmy kinematograficzne puczem nastąpi bez­
płatne rozdawnictwo broszurek z. dziedziny higieny 
dziecka i propagandy w kierunku zorganizowania 
opieki 9poiecznej nad zdrowiem dzieci. Broszurki tr 
noszą tytuł: „Do matek Polek' i ,,Co uczyni Polskę 
silną i potężną".

•—  Krajoznawczą wycieczkę parowcem z Kia- 
kowa do Gdańska i nad polskie morze, urządza sek­
cja wycieczkowa krakowskiego Ogińska nauczyciel­
skiego także dla osób z poza sfer nauczycielskich. 
W czasie od 3— 22 lipca b. r. kosztem około 50 
tysięcy Mk. od osoby.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje naj­
później do 15 maja p. Jan Szkodzi ński w Krakowie 
Rynek główny 29, II. p..

—  Ze apraw ludności polskiej pod zaborem 
czeskim. Sekcja polsko-słowacka Słowackiego Biura 
Prasowego komunikuje: Generalne Starostwo dla lu­
dności polskiej przy Słowackim Tymczasowym Rzą­
dzie Narodowym stwierdza na podstawie wyniku 
zbadania stosunków lokalnych, że pierwszym i naj­
niezbędniejszym punktem umowy polsko-czeskiej w 
sprawie zano u cieszyńskiego powinno być zobo 
wiązanie się Czechów do otwarcia wszystkich zam­
kniętych szkół polskich i do przywrócenia zupełnej 
wolności wyborów gminnych.

—  SBOrf. W Poznaniu w pierwszym dniu 
Świąt odbył się doroczny -bieg „Kuriera Poznańskie­
go1' na przestrzeni 4 kim. \V’ biegu brało udział 7 5 
uczestników. Pierwszy przyoył do mety Kasper Ba­
ran w 12-60-/- min., drugi Cyber z klubu „Korona", 
trzeci szeregowiec Wokersohn z 60 p. p., czwarty 
szer. Kcsicki z GO p. p., piąty kapitan Boleto. Zwy­
cięzców powitał wiceprezydent, wręczając im nagrody.

—  Przypadkowe zabójstwo podczas areszto­
wania. W poniedziałek o gedr.. 9 więczorom poste­
runkowy fTedżwiecki aresztował i usiłował sprowa­
dzić na policję niejakiego Ludwika Webera, zdemobi­
lizowanego porucznika-lotnika. Podczas tego przyszłe 
do szamotania się, gayż Weber nie chciał, dobrowol­
nie udać się na policję. W czasie szamotania się 
-rewolwer trzymany przez Niedźwiedzkiegó wypalił 
znienacka a kula ugodziła Webera nieco powyżej 
serca, wskutek tego Weber wkrótce wyzionął ducha. 
Śledztwo w tej sprawie w toku.

— Drebner aresztowany w Krakowie. (Tei.) 
Dr. Boi. Drobner, przywódca tutejszych niezawisłych 
socjalistów, na którego nałożono areszt obligatoryjne, 
a który przed tytu. aresztem zbiegł za granicę przed 
rozprawą w  sprawie strajku generalnego powrócił 
do Krakowa i zgłosił się wczoraj do radcy sądu 
okręgowego karnego Turowicza. Sędzia natychmiast 
polecił odpowadzić dr. Drobnera do więzienia. Roz­
prawa przeciw memu i towarzyszom jego odbędzie 
się 4 maja i potrwa 10 dni.

—  NiebeząteCZIiy oszust międzynarodowy 
na terenie Polski. (Tei.) Władze szwajcarskie poszu­
kują na terenie Polski bardzo niebezpiecznego oszu- 
sia nazwiskiem Dobrachowski, który na pokątnym 
handlu kokainą dorobił się majątku kilku miljonów 
franków szwajcarskich Ponieważ rząd szwajcarski 
stwierdził oszustwo ze strony Dobrachowskiego, wy­
dano rozkaz aresztowania go. Dobrachowski jednak 
uciekł zagranicę i przebywa obecnie w Polsce. Sąd 
w Genewie wydał na niego wyrok zaoczny, skazu­
jący go na lata ciężkiego więzienia. Wedle otrzyma­
nych wiadomości Dobrachowski ma przebywać w 
Krakowie lub w Warszawie, gdzie również zajmuje 
się sprzedażą fałszywej koksiny. Według obliczenia 
wyrządził on rządowi szwajcarskiemu szkodę na kil­
kanaście miljonów franków.

Notatki liieracko-artystyczne.
Repertuar teatru  Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.

Dziś, we środę „Żydówka", opera w 3 aktach 
ttalevy’ego. —  Jutro, we czwartek „O  skibę", dra­
mat w 4 aktach Kosora.— W piątek „Zamarłe oczy\ 
dramat muzyczny w 1 akcie D’Alberta. (Nuza). —  
.W sobotę popołudniu „Fircyk w zalotach", Uomedja 
w 3 aktach; —  wieczorem „Sprzedana narzeczona", 
opera w 3 aktach Smetany. '

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę „Kontrolor wagonów sypial­
nych “ . farsa w 3 aktach Bissona. —  Jutro, we

czwartek „Nieporozumienie*, komedja w 3 aktach 
Zapolskiej. —  W piątek i sobotę , ,Kentro!<*r wago­
nów sypialnych", farsa w 3 aktach Bissona.

Repertuar Teatru NowoioL

Dziś we środę, we czwartek i piątek „Szał 
miłości )  operetka w 3 aktach Buttykaya (premie­
ra). W sobotę „Miiiarderzy", operetka w 3 ak­
tach Sieffana.

— Wieczór autorski Michaliny Stwarcewny
odbędzie sie w piątek, dnia 21 b m. w aali Kasy­
na i Koła lit. art, staraniem Zaw. Związku łiteratóu 
Słowo wstępne o twórczości M. Szwarcówny wypo­
wie prof. Kzz. Kolbuszowski, utwory nowelistyczne 
autorki wygłoszą znani artyści dramatyczni pp. Ka­
zimiera Rychteaówna oraz Kazimierz Josfian. Bilety 
wcześniej do nabycia w Księgarni Naukowej (Hotel 
Georgea) oraz wieczorem przy kasie.

Józef NusbaunvHi larowlcz: „Szlakami wiedzy". 
Szkice z zagadnień bioiogji współczesnej; wydanie 
lrzecie znacznie powiększone, opracował dr. Benedykt 
Fulciński, proŁ Politechniki we Lwowie. Księgarnia 
wydawnicza H. Altenberga we Lwowie. 1922. Str 
256.

Wobec zupełnego od szeregu lat wyczerpania 
tej książki znakomitego uczonego, która znalazła się 
w rękach prawic każdego czytelnika z najszerszych 
kół inteligencji i ogromnie przyczyniła się do roz- 
krzewienia zamiłowania do nauk przyrodniczych w 
Polsce, bardzo na czasie jest nowe jej wydanie Obej­
muje ona szkice następujące: Rozwój biologii w o- 
statnich stu latach. Teorja Lamarcka i N cola m ark izm 
w biologji współczesnej. Z dziejów Darwinizmu pc 
Darwinie. Dzisiejszy stan teorji dobom naturalni?-

PO R O ZU M IE M !: W  S PR A W IE  M NIEJSZOŚCI
n a r o d o w y c h .

Genewa. (PA  1'.) Osiągnięto zasiało porozu­
mienie w  sprawie mniejszości narodowych, przy- 
cze.m zaznaczyć najeży, żc minister Sclittięr p rzy­
jął projekt Ministra Olszowskiego. j

STO  M IL IA R D Ó W  KR E D YTU  AM ERYKAŃSKI L- 
GO DRA POLSKF.

W arszawa. (Tcl. w ł.) W  tych dniach M tm sief 
skarbu otrzymał z  N ow ego Jorku wiadomość, że 
.amerykańscy finansiści gotow i są udzielić naszej 
F. K. K. P . kredytu w  kwocie 25 mil. dolarów, a 
w iec około 100 miliardów marek na ty  d i samych 
warunkach,- co kredyt aogieteki, t. zn. bez zasra- 
\vu jako kredyt bankawy za zw ykłem  oprocento­
waniem. Należy się spodziewać, żc uzyskany 
kredyt użyty będzie przedewsfystkiern na gospo­
darcze cele inwestycyjne, a w  pierwszym rzędzie 
na poparcie przemysłu w  MatopoLsee, Cieszyń- 
śkiem, a także w  Zagłębiu dgbrowskknn.

P O  S AN ITA R N YM  ZJEŹDZIŁ M IĘDZY DZIEL­
N IC O M  YM.

Kraków. (Teł. w ł.) W  dniu 30. bin. 'odbędzie 
sie w  Krakowie posiedzenie komitetu w ykonaw ­
czego .pierwsze go* zjazdu lekarzy i działaczy sani­
tarnych z udziałem przedstawicieli wszystkich 
dzielnic. Na posiedlzemu tern będą pozwążane 
wnioski 1. zjazdu i bedą ustalone sposoby, wpro­
wadzenia w  życie powziętych uchwał. Rtwfńocże- 
śnic utworzy się konti+et drugiego zjazdu, który 
będzie zw ołany do Kra-kowa.

Z P O B Y T U  M IN ISTRA  M ICH ALSK IEG O  
W  K R AK O W IE .

Kraków . (Tcl. w ł. Minister Michalski przyj­
mowany był wczoraj na raucie, wydanym na jego 
cześć przeiz krakowska Izbę handlową i przemy­
słową. Dziś w yjeżdża Minister do Krosna, a iirhro 
.wróczorem, udaje się z po-wrotenl do W arszawy.

ZJAZD P. O. W .
W arszawa. (P A T .) W  dniach 6. i 7. maja br 

odbędzie sic zjaad byłych członków P. O. W . na 
Wschodzie. Komisja organizująca zjazd zaprasza 
■wszystkich kolegów o przybycie celem uczczenia 
pamięci poległych członków organizacji, rozpa­
trzenia materjałnh,tetoryc?.nego i załatwienia spraw 

bieżących.

F L O T Y L A  W IŚ LAN A .
W arszawa. (A W .) — 15 bm. przybyła do

sza w y

go. Dzisiejszy stan teorji doboru płciowego. 
Mecłianika rozwoju jako nowa gałąź biol.igji. Istota 
i znaczenie zapłodnienia. Granica pomiędzy światem 
roślinnym i zwierzęcym w świetle nowszych badan. 
Parazytyzm i symbioza w przyrodz e.

£ias*sy gieSdołwe.
Lwów, dnia tS kwietnia, godz. 10*30.

Marki r.iemiecfeie 13.00 (1 3  60 - 1 3  70 )
Franki franenside 353 (000— 000 '
Frank: szwajcarskie 000 ( - * )  '
Funty sćerliiigi J 6 850 ( -  - )
Wiedeń 0 0 — 00 ( 4 9 - ć O )
Korony niem.-austr* 00— 00 ć49*5— -51)
Korony czeskie 0 0 —  00 (7 5 ‘ ;*— 77)
Praga, wypłata UG- 0 0  00 (7 0 — 7 7 5 )
Lei — (0 0 - 0 0 )
Liry — ( - )
Budapeszt — ( - )
Paryż —  (OOOOO— 000*00 )
Berlin (13  30*— 13 50)
Dolary amerykańskie 3820 — 3849 (3 8 6 0 - 3 8 7 0 '

„ kanadyjskie 3 6 2 9 - -3 5 29 ( - )
Zurych Marki polskie 00*00
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazu. e kurs inior-

mscyjny. druga, w nawiasie* iturs nieofi­
cjalne] giełdy.

— — M— m m w ffli w w —  a — hm— w m

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

na w  sile 4-mon i tor ów : „W arszaw a". „Horody- 
szcze , ..M ozyrz", „Pińsk" oraz uzbroiany statek 
„W a w e l" .

M ATE R JAŁY  O D ZIEŻO W E D LA  URZĘDNIKÓW  
P A Ń S T W O W Y C H ,

Kraków. ( I d .  w ł.) Podczas pobytu Ministra 
Michalskiego w  Bielsku, udało urn sie od w łaści­
cieli fabryk w  Bielsku i -Białej uzyskać bardzo do­
godno wartmki kupna materiałów ubraniowych 
dla urzędników państwowych, których fatalne po- 

iłoweme gospodarczo, zwłaszcza na kresach 
wschodnich jest do łrze  znane. Minister, wskazaw­
szy na to położenie, postawił fabrykantom propo­
zycje. z cała gotowością przez nich przyjęta, na 
mocy której fabrykanci sprzedadzą skarbowi ma­
teriały wełniane, sprzedawane w handlu po 7.00C 
<marek za metr po cenie fabrycznej 3.000 .murek. 
Z tego potowe zapłaciłby skarb państwa, tak że 
urzędnicy otrzymaliby materiały pó 1.503 marek 
za metr.

W IE ŚC I Z GDAŃSKA.
Gdańsk. (P A T .) —  .lak donosi prasa tutejsza, 

zostało obecrac przywrócone bezpośrednie połą­
czenie kolejowe pomiędzy Niemcami i Rosja z 
Królewca przez Dynabnrg.

Gdańsk. (P A T .) Na okre.de niemieckim „Kai- 
ser" -wybuchł wielki poża-r: Ładunek okrętu skła­
dał się z maki. saletry i materiałów garbarskich 
Robotnicy zajęci wyładowaniem towarów  opu­
ścili w  popłochu okręt. Szkoda :-jpm\-odowa ri a o- 
gnietn jest znaczna.

Gdańsk. (P A T .) Z dniem dwsicąszym rozpo­
czął sie nich kolejow y oa nowo o b u d o w a n e j li- 
rtji Luck Tteł. Budowę tei linii ukończono w roku 
ubiegłyęr.. Pociągi kursować będą na razie we 
wtorek i piątek.

K R W IO Ż E R C ZY  S A T R A PA .

Moskwa. (P A T ) W-zamies-zezeoym w  „P ra w ­
dzie" artykule, poświeconym konferencji trzech 
międzynarodówek, I. cni u zastanawiając się r.ad 
wynikiem tej konferencji, dochodzi do wniosku, 
żc przedstawiciele sowjcccy poczynili zbyt w iek 
kie ustępstwa, przyjmując zobowiązanie niesto­
sowania przeciw 41 oskarżonym socjalnym rewo-
Incioriistom kary śmierci i godząc się na udział w 

! trybunale pr/.eds ta wicie H trzech mięćhfynarodó- 
wek. W  dalszym ciągu Lenin nboiewa nad ttm, 

| żc konferencji nie udało, się doprowadzić do 
W ar- skonsolidowania masy robotniczej, znajduiacm 

i zarzuciła kotwicę floty la wojenna wiśla- się w  niewoli u kapitalistów.

t e l e g r a m y .
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| OGŁOSZENIA.
fc & Y K T A  W  S F ^ A W jC

U Z N A N I A  S A  Z M A R Ł P y O .

'i'. 810/21/3. Zarządzenie postępowania celem u- 
dowodnieuia śmierci. 1 acjansta Petryna, zam ężna P a - 
wiiszyn, żona Kondraea Pawliszyna, urodzona 3. p a ź ­
dziernika 1877. r. w Zapytow ie, reln iczka tamże ostat­
nio zamieszkała, zm arła w leciu 19lc. r. w m iejscow o­
ści Sergeiówka, gub. wołyńskiej tta suchoty, a stw ier­
dzili to naoczni św iadkow ie Roman Pilawka i Stefan 
Maksy mów. W obec  lego  zatządza się na wniosek Kiti- 
drata Paw liszyns, postępowanie, celem udowodnienia 
śmierci, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, aby do dnia 
31. marca 1921. r. udzielono Sądowi w iadomości o za­
ginionym !ub kuratorowi adw. Dr. M aksowi Rappapor- 
tow i w e Lw ow ie. Po upływ ie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dow odów  jednakow oż nie prędzej jak w 
trzy m iesiące od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w  
gazec ie  .urzędowej Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 29. listopada 1921. 3862
T- 152/21/3, Edykt. W drożen ie postępowania cc- 

fem  przeprowadzen ia dowodu zasztej śmierci. Antom 
Drop, rolnik, urodzony i zam ieszkały w Ł o z o w e j po­
w iat Tarnopol, odszed ł w czasie ogólnej m obilizacji sil 
zbrojnych b. Monarchji austro-węgierskiej do czynnej 
służby w ojskow ej przy 15. p. n. i j'ak o 'ż o łn ie rz  bivł 
udział w w ojn ie św iatow ej w przebiegu której popadł 
w  moc nieprzyjaciela. W  n ew oli rosyjskiej w  czerwcu. 
1916. r. uległ chorobie zakaźnej i miał w szpitalu w. 
m iejscowości Zukatowa umrzeć. S tw ierdzono zeznaniem 
tow arzysza broni Stanisława Szpilura. Gdy zgon Anto­
niego Dropa nie da się. stw ierdzić dokumentem publicz­
nym, przeto na wniosek Piotra Dropa zarządza się ni­
n iejsze postępowanie. W ydaje się ogó ln e w ezw an ie  by 
w  przeciągu 3 m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego  w e ­
zwania a najpóźniej do dnia 28. lu tego 1922. r. uwia­
domiono tutejszy Sąd o Antonim Dropie. P o  upływ ie 
tego  terminu i po przeprowadzeniu  i podjęciu d o w o ­
dów  Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y O ddział V.
Tarnopol, dnia 28. października 1921. .3897

,T. £81/21/3. Edykt. W d rożen ie  postępowania ce­
lem uznania za zm arłego. M ichał Hermann, urodzony 8. 
października 1878, r. w Oknie pow iat Skałat, powołań, 
w czasie ogólnej m obilizacji sił zbrojnych b. Monarchji 

lu s tro -w ęg ie : sklej do c zy m e j służby w o jskow ej przy 
455. p. p. obr. kraj. iako żo łn ierz brał udział w  w o jn ie  
-św iatowej. Zaprzysiężonem i zeznaniami tow arzyszy 
broni Semka Mamaka, Michała Kum anowskiego stw ier­
dzono, że  Michał Hermann w ed le  opow iadania jego  bliż­
szych tow arzyszów  35. p. obr, kraj. miał się zastrzelić w 
czasie s łu żby-pa low ej w  Karpatach w  miesiącu lutym 
1915. r. G dy zatem przyjąć należy, że  zach odzą  w y ­
m ogi ustaw owego domniemania śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę żony je g o  Paraski Hermann, postępow a­
nie, celem uznania za zm arłego, a związku małżeńskie­
go  za rozw iązany. W yd a je  się przeto ogó ln e  w ezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi D row i Segallow i, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego rów nocześnie usła- 

Inawia się obrońcą w ęz ła  m ałżeńskiego, w iadom ość o  za­
ginionym- M ichała Hermanna, o ileby żył. w zyw a  się 
aby przed niżej wymienionym Sądem staw ił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o  życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15. września 1922. r. rozstrzygn ie
0 wniosku.

Sąd okręgow y, O ddzia ł V.
T arnopol, dnia 30. stycznia 1922, 3898
T. 36/22/3., W drożen ie  pestępow ania celem  udo­

wodnienia zaszłe j śmieęci. Zynow ij (Zygm unt) Iwan 2- 
ga im ion Jakimowicz, urodzony 15. listopada 1892. r. w 
Borszezowicach, zam ieszkały w Seredynkach, ad Buc- 

!iiiów  pow iat Tarnopol, zm obilizow any w r. 191S. przez 
wojska ukraińskie w yw iezion y został na Ukrainę gdz ie  
w  listopadzie 1919. r. zachorow ał na tyfus plamisty, 
w  gorączce w yleciał z końcem listopada tegoż roku 

.na to r ko le jow y  i został przejechany p rzez  maszynę 
^kolejową ponosząc śmierć na miejsru, co s tw ie rd zo ­
no zeznaniami św iadka W asyla Kociuby. G dy wobec 

^powyższego prawdopodobnem  jest, że Zyn ow ij M i­
chał dw ojga imion Jakim owicz poniósł śmierć, prze­
to na prośbę jego  żony Anastazji Jakimowicz, za­
rządza się postępowanie, celem  udowodnienia zaszłe j 
śmierci po myśli §  10. ustawy z 16. lu tego 1883, r. L. 
29. Dz. u. p. W yda je  s ię  przeto ogólne wezwanie, aby 
w  przeciągu trzech m iesięcy od dnia og łoszen ia  edyktu 
w  gazec ie  urzędowej uwiadom iono .Sąd lub kuratora 
adwokata Dra Fischera w  Tarnopolu o zaginionym. Po  
upływ ie tego czasokresu i po podjęciu dow odów  Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddzia ł V.
Tarnopol dnia 17. marca 1922. 38%
T. IV. 230/21/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zm arłego i małżeństwa za rozw iązane. Mar­
cin Jasek syn Jana i. Anny, urodzony 1888. r. w  Radzie­
chowach, pow iat Żyw iec, tam że zam ieszkały, biorąc a 
dział jako źo ln ier^  25. p. 9. komp. austr. obr. kraj. w 
bitw ie na froncie włoskim  25. sierpnia 1915. r. zaginął
1 odtąd o jego życiu nie ma żadnej wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć można, iż zajdą warunki domniemarra 
z nstawy z  31. marca 1916. r. Ńr. 128, Dz, u. p. i §  112. 
k. c. zarządza sięua wniosek Anny Jaśek postępowanie, 
celem  uznania osoby w yż wym ienionej za zm arłą a mał­
żeństw a przez r.lą 5. września 1911. r. z wnioskodaw- 
czynią zaw artego za rozw iązań -. Ogłasza się przeto 
ogólne w ezw anie aby o zaginionym udzielono w iadom o­
ści Sądowi lub Dr Józefow i Kubiczkowi, adwokatow i 
w  W adowicach, ki.-.iego ustanawia się kuratorem z a ś ­

lub w inny sposób dał znać o sobie. Ho sześć.u mie­
siącach od dnia ogłoszen ia tego edyktu w „G azecie 
lwowskiej* Sąd na ponowny wniosek wyda ostatecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
W adow ice, dnia 25 lutego 1922. 3726
T. 3)2/21/2. Iwan W erbyckij, syn Dmytra i O en;, 

urodzony 30. lipca 1886. r., żo im erz austr. ; o. p. piech. 
wzięty 27. oaZilziermka 1914. r. pod Przem yślem  do 
u. ew oli rosyjskiej i wyw ieziem y do Omska (R osji) miał 
umrzeć tani Je 15. stycznia 19.0. r. w szp iU lu  na iyfus. 
Gdy w obec tego jest prawdopodobne, że  osoba w y ­
mieniona poniosła śmierć, zarządza się r.a wniosek Sta­
nisławy (Anastazji) W erbyekiej postępowanie, cslem  u- 
dowodmenia je j śmierci, a zarazem ogłasza się w ezw a­
nie, ażeby do dnia 1. maja 1922. r. Sądowi, albo Dr. 
Kohnowi w Czortkowie, którego ustanawia się kurato- 
tem udzielono w iadomości o zaginionym. P o  upływ 'e 
tego  termin'.! i po przeprowadzeniu dow odów  Sąd o- 
rzeknie ostatecznie o  wniosku.

Sąd okręgowy OJdzłał IV.
Czortków, dnia 11. stycznia 1922. 3.98
T. IV. 183/21/1. Zarządzen ie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Auzer vei O jzer Kudler z Dobie- 
szyns, syn M ojżesza  i I-Jesc, urodzony 13. lutego 1890, 
r., brał udział w wojnie św iatow ej jako żo łn ierz 15 
p. p. zaginął w roku 1914. i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zatem można przyjąć, że Au­
ze r  ve! Oj zer Kudler zmarł, przeto w  myśl §  24-. 1, 2. 
ust. cyw . zarządza się na wniosek Taiib^  z Kudlerow 
W achsow ej i tow erz. postępowanie celem uznania wy­
mienionej o oby za zmarłą, a za azem i glasra się w ,-  
zwani , ażeby udzielono w iadom ości o  zaginionym Są 
dow i albo p. adw . Dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego u- 
stanawia się kuratorem aż do dnia 15. października 
1922. r. P o  dniu pow yższym  Eą i na ponowny wniosek 
orzeknie osiatecznie o uznaniu za zm arłego- 

Sąd ok ręgow y O ddział IV. 
j Jasio dnia 18. marca 1922. 3819
T. IV. 242/21/2. Zarządzenie postępowania, celem 

uznania za zm arłego. Józef K ozik , syn -W awrzyńc* i An­
ny, urodzony 13. października 1855. r. w W ysokiej po­
wiat Myślenice, rolnik tamże, udał się przed dw udzie­
stu kilku laty do Prus za z irouk icm  i od ttd  r.ie ma o 
nim żadnej w iadomości. Gdy zatem przyjąć można, że 
zajdą warunki domniemania z §  24. 1. 1. zarządza się n 
wniosek Krystyny Kub akowej postę owauie, celem  u- 
ztiania osoby w y ż  wymienionej za zmarłą. Ogłasza sic 
p rzatow ezw an ie, aby o zaginionym udz.elono wiadom ości 
lądow i. Zagin ionego w zyw a  się, aby staw ił się przed 
pudpisar.ym r ądein lub w  inny sposób dcl znać o sobie. 
Po upływ ie sześciu miesięcy od dnia ogłoszen ia tego 
edyktu w „G azec ie lw ow sk ie j" Sądna ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.: »

l: ąd okręgow y O ddział IV.
W adow ice , dnia 18. lutego 1922. 3710
T. V. 137/21/3. W d  ożen ie postępowania celem  u- 

: znania za zm arłego. P io tr  Paszek, urodzony 1817. r. w 
Sarzynie syn B łażeja  i Zofji, p ow o ła ry  ogolną m ob ili­
zacją do służby w ojskow ej, przydzie lony do 90. p. p. 
brał udział w  wojnie na troncie rosyjskim i m iał p o ­
nieść śmierć w  Karpatach z początkiem  1915. r. Odtąd 
ślad za nim zaginął.’ G dy zateir przyjąć należy, że za- 
cbodz; ustawowe domniemanie z §  1. ustawy z  31. marca 
1918. r. L  128. Dz. p. p„ wdraża się na prośbę Katarzyny 
Paszkow ej postępowa r.ie, celem uznania za zm arłego— 
zaginionego, a je g o  m ałżeństwa za rozwiązane. W ydaje  
się ogólne wezwanie, aby udzielona Sądowi lub adw o­
katowi Drow i Ignacemu Kaiterow i w Rzeszow ie, które­
go  ustanawia się obrońcą zw iązku małżeńskiego, w iado­
mości o pow yż wymienionym. P iotra  Paszka w zyw a się. 
aby przed niżej wymienionym Sądem staw ił się lub <v 
inny sposób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 10. czerw ca 1922. r. rozstrzy­
gnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Rzeszów , dnia 13. listopada 1921. BS30

T. 4/22/2. M ichał Dziura, syn An ton iego f Kata- 
zyny, rolnik, liczący lat 38, urodzony i zam ieszkały 

w  D ylągow ej, z ogłoszeniem  p ierw szej m obilizacji w 
sierpniu 1914. r. odszed ł do czynnej służby w ojskow ej, 
którą pełnił przy 10 p. p. armji austrj. W a lczy ł na fron­
cie rosyjskim  w  czerwcu 1915 r. miał być zabity pod 
Ulanowem . Ostatnią w iadom ość do rodziny ńadesłai 
17. czerw ca 19i5- r . ; od tego czasu słych o nim zagi­
nął. Sąd okręgow y w  Sanoku w zyw a każdego, -ktooy 
o życiu M ichała D z;ury m iał jakąkolw iek wiadomość, 
aby dał o  tem znać Sądowi w  przeciągu trzech miesięcy 
od dnia ogłoszen ia tego wezwani?. Jeżeli w tym czasi j 
Sąd nie otrzym a żadnej w iadom ości o życiu Michała D ziu ­
ry na ponowny wniosek Anieli z M artow iczów  orzeknie, 
że dow od  śm ierci Michała Dziury ustalonym będzie. 

Sąd okręgow y O ddzła ł IV.
Sanok, dnia 7. stycznia 1922. 2807

T. V. 278/21/3. Jan Barć, urodzony 1885 r. w  Po- 
loniyji, syn Ignacego i Antoniny, p ow o łan y  ogólną mo­
b ilizacją do służby woj.-kowej, przydzie lony do 17 p. 
obr. kraj. brat udział w wojnie na froncie rosyjskim w 
jesieni 1914. r. i od iąd wszelk i ślad za nim zaginął. 
Q cy  zatem pr y irć  należy, że zachodzi ustaw owe do- 
mniiOLanie z §  1. ust. z 31. marca 1918. r. Dz. p, p. L. 
128. pi zeto w draża się na prośbę Marjanny Barć, postę­
powanie celem uznania za zm arłego — zagin ionego, a 
jego małżeństwa za rozw iązane. W ydaje się przeto o - 
gólne w ezwanie aby udzielono Sądowi lub adwokatow i 
P.-szkowskiem u w R zeszow ie , którego ustanawia się 
obroń ą w ęzła  m ałżeńskiego w iadomości o  pow yż w y ­
mienionym. Jana B rć w zyw a się, ab7 przed  niżej w y- 
tiienionym Sądem staw ił się tub w  inny sposób uwia­
domił o swem  życiu. Sąd tulejsz/ na ponowną prośbo 
po dniu 20. Si; c i 1922. r. rozstrzygn ie o uznaniu za 
zm arłego.

nyth  "wn oria o uznanie męża Dmytra Pani ów sy: a 
Iwana zw anego Danylyszyn za zrr.a lego . Z y czncn 
wnioskodawczy,ii, j ośw iadczenia Z w .e m h n c ś t i gn-.iu- 
itej i świadka Fedia I yć wynik?, że  Dmy.ro Pańków- 
. yu Iwana zwar-y Da :vivszyn zosia  przez w fauzc p ! ! ' 
suie internowany w czasie i.ansportu z W arszaw y < o  
Krakowa w litcu  lub w sierpt u: 1919 ztr-arł w d iodzc 
w  pocią-m k lejowym . N . podstawie ustawy z 31 
marca 19;8 Mr. 128 Dzpp. war, ża s-ę postępowanie 
celem  uznania za zm arłego Dm ytra P;.ń.'-ów syna Iw: na 
z w . D,-!:yiyszyn. W ydaje się prucie ogolue wezwante, 
oby  udzielono Sądowi lub kuraiorow ; panu dr. Za . 
k tzew skiem u aćw . w< D rohobyczu wiadomości o  po wy z 
wym ienionym . Sąd tui. na ponowna, preśbę po dniu i 
sierpnia 1922 ro zs irz .gh ie  o uzuaniu za zn t.rłego.

lą d  okręgow y Oddział V.
Eauibor, dnia 4 styc r.ia i!)22. 3U o
T. 165/21 5. W drożen ie postępowania celem r- 

z anto za zm arłego. Kata zyna Rupniata z Ryihci 
w niosła o uznanie męża Franku Runniaka 'u rodzon e;.o  
9 marca 1882 z;> z n:?.; le go . Z zeznaii wn ioskodawczy i 
t św iadka M ikcłaja D otyłko  wytuka że Franek Rupnia;; 
ja k o  żołn ierz b. arm ji auslr. orał udział w czerwcu 
1915 w bitw ie na froncie rosyjskim . Cd tego cza o 
w szelki ślad po nim zaginął, zachodzi przcio dom iiie- 
m anie że zgn ą ł. Ma podstaw ie ustawy z 31. marca idIS 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się ' pcslępow anie celem  uzna­
nia za  zm arłego Franka Rupniaka. W ydaje  s:ę przeto o- 
góltte wezwanie aby udzielono sądowi łub kuratorowi 
p. dr. Le tn ow i Al:ero%fi adw. w Drockobyczu, w iado­
mości o pow yż wym en oiiy:!!. Sąd tut. na ponow :ą 
prośbę po dniu 1 lij?ca 19ż2 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego.

fąd  okręgow y O ddział V.
Sambo1-, dt.ia 27 jiaźdaeritika 1921. r. 2738

T. 183/Ż1/2. Z arządzen ie  postępowania celem u- 
znattia za zm arłego. A lo jzy  Harat syn W ojciecha i Ka­
tarzyny, urodzony 1888 w  tybędzybrodż u K -biemickiem 
pow iat Biała. M ałopolska, zaginął jako żo in iepz 56 p, 
piechoty w potyczce pod Ratuczynem 29 sierpnia 19i 4 
r. i odtąd nie ma o nim żadnej w iadom ość. G .y  z a ­
tem przyjąć można, że  zajdą warunki domniemania z 
ustawy % 31 marca 1918 r. Nr. 128 Dz. u. p. zarządza 
się na wniosek Marji Haratowej posiępowanle celem 
uznania osoby w yż wym ienionej za zmarłą. Ogłasza 
się przeto wezwanie, aby o zaginionym  udzielono 
■wiadomości Sądowi. Zaytnio.iego w zyw a się, aby sta­
w ił się przed podpisanym sądem lub w inny 
s/osób dał zn ć o sobie. — Po s z e ś c i u  mie- 
s acach od dnia ogłoszen ia tego eoyu u  w  „G aze ­
cie L w ow sk ie j” Sąd na ponowny wniośek w yaa os ta ­
teczne orzeczen ie.

Sąd okręgow y O ddział IV.
W adow ice, dnia 8 lutego 1222. r. 3701
T, 328/21/3. W drożen e postępowania celem  u 

znania za zm arłego. Estera Fzhrmanti w W ysocku niż- 
uem wniosła o uznanie męża Irego Fuhrmana za zmar­
łego i zaw a itego  z nim m ałżeństwa za rozw iązane. Z 
zeznan wnioskodawczym  i przesłuchanego świadka Sa­
lomona Meilecha E ;smana wynika, że  Ire Fuhrmar.n z o ­
stał w  roku 1914 pow ołany t o  w o js-a  au-,trjacyie;o, 
następnie wyruszył na front rosyjski gdzie  b 'a ł udzUł 
w b itw ie pod  Iw anogrcdem  w jesien i 1914 i w  tei b i­
tw ie poległ. Na podstaw ie ustawy z 31 marca 1916 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zm arłego irego Fuhrmanna. W ydaje się przeto 
ogó ln e w ezw an ie  aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. izakow i Lubingerowi auw. w Turce k ó rego  r ó w ­
nocześnie mianuje się obrońcą w ęcła  m ałżeńskiego 
w iadomości o  pow yż wymienionym. Sąd łut. n.-> po­
nowną prośbę po dniu 1 sierpniu 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 19 grudnia 1521. 568

T . 214/21/4. W drożen ie  pos iępow zn ia  celem 
znUTfja za  zm arłego. Paraska Misiurak z Ryczychow;, 
wniosła o uznanie męża Dmytra Misiuraka za zmarłe 
go i zaw artego z nim w  dniu 25 lutego 1902 w gi. 
kat. cerkwi w  Ryczychow ic małżeństwa za rozwiązane.. 
Z zeznań wnioskodaw czym , św ia tk ów  Nyko y Fed - 
czyna i Fcdka Iwańskiego wynika, że Dmytro Misiu; k 
powołany został w  roku 19 i6 do wojska iako żo ln ier- 
b. armjl austr. W  roku 1916 w jesieni służył przy kom ­
panii budow lanej w  m iejscowości Berat w  Albanji i od 
tego czasit ślad za nim zaginął. Na podstaw ie ust. z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępow a­
nie celem  uznania za zm arłego Dmytra Misiuraka. 
W ydaje się p rzeto  ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi iub kuratorowi p. drowi adw. Franciszkowi Rad­
ie wśkiemu którego lów nocześnie mianuje się obroń ą 
w ęzła  małż. wiadomości o pow yż wym ienionym . Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 1 sierpnia 1922 ro z ­
strzygnie o uznaniu za zm arłego.

Eą-i okręgow y O daział V.
Sambor, dnia 19 stycznia 1922. 3381

T. 411/21. W drożen ie postępowania celem  u do­
wodnienia śmierci. Antoni Olech syt; M icnała urodzony 
ż c ze rw c ; 1874 zam ieszkały w Potoku złotym  pow o­
łany ogó ną m obilizacją do wojska a jak dochodzenia 
w ykszaiy zmarł w  czerwcu 1916 w SzpiŁ.lu w  obozie 
jeńców  Toroick ic. Gdy w obec pow yższego  jest praw­
dopodobne®, że w yż wymieniony poniósł śm ierć, prze­
to n3 prośbę Marty Olech wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śra e. d  zaginionego. W y ­
daje się przeto ogóine wezwanie, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora Michała Kosteck iego w  Poloku zło- 
tym aż do dnia 10 maja 19*2 o  zaginionym Po op ły­
wie p ow yżzyego  czasokresu i po przeprow adzen iu  i 
podjęciu dow odów  będ.iie rozstrzygn ięte o  dowodzie 
zaszłe j śmierci.

Sąd ok ręgow y Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 listopada 1921. 206
T  366/21. W drożen ie  postępowania celem  udo­

wodnienia śmierci. Nykoła Zaricki urodzony 24 s tycz­
nia 1892 zam ieszkały w  M Iowaniu Sp. Tyśm ieoica brał 
Jako żoiiudai auslr. cz/aay udział w w o jn ie  światowej

nionego oraz obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Zagiń.one

■*ąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21. grudnia 1921, k7i5
T. 261/21/6. W drożenie postępowania celem u-

tft* w*jjwasię, aby.stawił’się przed podpisanym Sądem { ćuauU za snutego* Porażka Pańków w Gajadi niż-’ J--
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a liastępaić jak dochodzenia wykazały w kwicł::iu lub' 
w  maju 191 a '.oku służąc w wojsku ukraińskim wsku­

t e k  odniesionej w okolicy serca i a sy w bitwie i.oio 
Snhowa po-l L w ó w  e » i  z ma I. (.idy w o e" powjżs.-.. go 
jest prawdojtodobn tm, żo wyż w . o ty | oaiu-ł 
śmierć, t rzeto na prośbę K »ts r zy „y  Zav- .LL.cj wuiaża 
się postępować!.• cc lent i.dowo.iuion a zaszłej śniic.o i 
zaginionego W-.da'- sic pr/.oiu ogólne wezwanie, a' y 
uWmUoitiTO.-io bąd albo i . ua o  a Sięfan-. Z-twickicgo ar. 
do d ;la .0 n a a 1 2 .  o rag: iiorj. m. Po upływie p a  
w y żs ze j ' "  t-/Hsokj(f*u i po p izeprow .dlouiu i „o . j-od­
jęcia dowodów  będzie ic jpuzyg i . ię tc  o dowodzie 
zaszłej śmierci.

8ąd okręgow y Oddział IV. 
ętanhsfcwow. d da U  paździcm  u a 11)21. Gm 
T. IV. 237/21-/2. Zarządzenie postępowania cełem 

uznania za zm arłego i małżen: nra za rozwiązane. Jó­
ze f Kawończyk, syn Frauci.-zk.. i Koza 'ji, ufcdzouy 
1888 w Krzeszow ic, powiat Żyw iec, rolnik .tamże, po­
w ołany z wybuchem wojny do 16 pułku obrony krajo­
w e j 12 komp., brał ud dał w bitw ie pod Kraśnikiem ii 
września luli- r. w które!-, zaginął i odtąd n ie 'm a o 
nim żadnej wiadomości, (id y  zatem przyjąć można, że 
zajdą warunki i domniemania z ustawy z 31 mai es 

-.1919 r. Nr. 128 Dz. u. p. i z §  112 k. c. zarządza się 
ua wniosek Anny Kawoń-czyk postępowanie celem u- 
zttania osoby w yż wymienionej za zmarłą, a m ałżeń­
stwa przez nią 9 lutego 19Li r. z wnioskodawczymi'., 
zaw artego za rozw iązane. O głasza.się przeto w ezw a ­
nie aby o zaginionym  udzielono wiadomości Sądowi łub 
uk Jozefow i Kubiczkowi adw okatow i w  W adowicach 
któce:'o ustanawia się kurafotorem zaginionego, oraz 
obrońcą w ęzia  m iłż . Zagin ionego w zyw a  się, aby s-G- 
wR ś;ę przed pod ńsaiiym sądem lub w  inny sposó»> 
t.ał znać o  sofcie. Po sześciu miesiącach od unia og ło ­
szenia tego edyktii w „G azec ie  L w ow sk ie j" lą d  im 
ponowiły wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice; oma -1H- tu tego 1922 r. 370l

T. 10S/2t):3. Iwan Tyinczuk syn Stefana i Paraskl, 
urodzony 1 1 . maja 1889 w Szczyloweach, żołnierz 
ausir. 58 pttiku piechoty, dostał sic w roku 1916 do nie­
woli rumuńskiej, gdzie miał umrzeć. Ody zatem przy­
jąć można, *c  zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania' śmierci po .myśli ustawy z 31. marca 1918 Nr. 
128 Dzup., zarządza się .na wniosek W asylyny Tymezuk 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a małżeństwa zawartego w łBztzyiowcąęh (i. 
czerwca 1914 z Wasyłyną '!'ymcz.uk za rozwiązane',- a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym Kądow i albo Dr. Granickieinu w 
Ctflortkowjc, któiago ust .mawia się kuratorem nieobec­
nego i obrońcą w ; z Ta małżeńskiego.' lwapa' Tymczuka 
w zywa się. ażeby - stawił się przed podpisanym Sądem, 
łab w inny spasółrsdał znać o sobie. Po dftiti--l. maja 

l11! ..iwnoy, ąy wniosek orzeknie SSiatecznie q 
‘-zntarłego-ua małżeMtwo za rciWcfąiaakic-k 

z ss. iro  i-iSąd'' okręgowy. 'Oddział iV.
Czorlków  dnia 28. lutego 1922. 3tMy 1 - 2

T. 223/21/1.' W drożen ie' posiępowuuia celem u-ua- 
i;iv za zm arłego i celem rozw iązan ia .m ałżeństw a; T e ­
odor Charów syn MiUija i Ahafji, g i . kal., urodzony 2. 
marca 1884 w M iędzyrzeczach i ‘tamże zamieszkały,

- ożeniony -i. września 1910 z Katarzyną Franków fa lśe 
Rom anów wed le zaprzysiężonych zeznań świadka A - 

: drtisia Franków miał umrzeć 16. grudnia 1919 na tyfu 
w Tarnopolu  gdzie  go p rzyw iozły  wojska Polskie jak;- 
Ukraińca pojmanego do niewoli, ^idy. zatem przyjąć na­
leży że  zachodzi ustawowe ćomniemimie śmierci prze­
to, wdraża się na prośbę jego  żony Katarzyny Cuaiów 
w  M iędzyrzeczach  postępowanie cełem uznania żu 
zm arłego i celem  rozwiązania m ałżeństwa. W ydaje s ę 
p rzeto  ogólne we/.wanie aby udzielono -Lądowi lub 
Drowi Presserow i adw okatow i w  Stryju, którego usta­
nawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą jego  w ęzia  
m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż wymienionym. Te­
odora Chaniw wzywa się, aby prsed niżej''-wym ieuio 
nyiu Sądem sH w ił się luc w inny sposób uwiadomił o 
swem ,życiu ..Sąd tutejszy i)a ponowną prośbę dopiero 
pb upływie sześciu (Ś ) m iesięcy licząc ód dnia oglc- 
śzenia niniejszej nietrwały w  „G azec ie  L w o w sk ie j" roz­
strzygnie :o -.uznaniu za ' zm arłego i o rozw iązaniu mał­
żeństwa. '* u ■

Sąd okręgow y Oddział IV.
' Stryj, dnia 88. stycznia 1922. 268’ '

T . 238/21/3. V,'drożenie postępowania celein uzna- 
. ma za  zm arłego. Hryhoryj Hasij syn ’ A leksieja i Ahafji, 
£r. kat., uroazouy «  lutego 1895 -v Lutynce i tamże 
zamieszkały, DEtrói-.ował w  i!il5  roku 'do wojska auśtr. 
i w ed le  zaprzysiężonych zeznań św iadków  Eugenii Ka- 

. minękiej i Ruzi Kansińskiej miał umrzeć w  1915 foku 
na W ęgrzech w  szpitalu na cholerę. Gdy zajem  przyjąć 
należy, że  zachodzi ustawowe domniemanie śmierć-; 
przeto wdraża się na prośbę jego siostry Rózi Hasij 
zam. Kamiriskiej w Lutynce postępowanie celem uzna­
nia za zm arłego. W ydaje  s ię  przeto ogóhie wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub Drow i Kałuskiemu. adwoka- 

! tbwi w  Stryju, k tórego ustanawia się kuratorem nieo­
becnego wiadomości o p ow yż  wymienionym. Hryhoryja 
Haśij w zyw a  się, aby przed niżej wymienioam  Sądem 
.-tawit się lub w  inny sposób uwiadom ił o swesn ży ­
ciu Sąd tutejszy na ponowną prośbę dop iero  po upły­
w ie sześciu (6) m iesięcy licząc od dnia ogłoszenia n i­
niejszej uchwały w „G azec ie  Lw ow skiej “ i p o  uzupeł­
nieniu dochodzeń rozstrzygnie' o  uznaniu za  zm arłego. 

Sąd okręgowy, O ddział IV. 
i Stryj, dnia 3. lu tego 1922. 29^5

T. 48/21/3. W drożenie postępowania celem  uzna­
nia za zm arłego i cełem rozw iązania małżeństwa. I no 
Naura syn T eod ora  i Paraskeji, gr. kat. urodzony 3. 
października 1883 w  Manastercu i tam że zam ieszkały, 

j ożen iony 5. czerw ca 1906 z  Anastazją Turegą, w ed le 
zeznań św iadków Dm ytra Struka i Iwana Kliszczuna 
narokował w  1914 roku do 33 p, P. austr. poczem  miał 

.w alczyć pod Lubłinem w jesieni 1914 i od tego czasu 
.u ’ ,.rr*t wszelk i znak o jego  życiu. Gdy zatem przyjąć

należy, że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
yrzoro wdraża się na prośbę jego  żeny Anastazji Naum- 
w Manasiercu postępowanie celem urnania za zm ar­
łego i celem rozwiązania małżeństwa. W ydaje słę przeto 
oęói.ie wezwanie, aby udzielono Sądowi lrb  Drowi 
B-rchero .vi adwokatowi w Stiyju. którego ustana w-a się 

uratoreui nieobecnego i obrońcą je g c  węzła małżeń­
skiego, wiadomości o pow yż wymienionym, llka Naum 
wzywa s ig  aby przed niżej wymienionym Sąuent stawił 
się tub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąjd 
lulcjsz-y na ponowną jirośbę dopiero po upływie sześciu 
(6 ) miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia u niejszej uchwały 
w „G azecie  Lw ow sk ie j" rozstrzygnie o uznaniu za 
zm ailcgo i o rozw iązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
, Stryj, dnia 30. styczniu 1922. 369.i

T. 92/21/3. W drożen ie  postępowania celem uzna­
nia za zm arłego. Jurko Uhera syn Iwana i Anny, uro­
dzony 2. maja JśSS w Fiattiyczan&ch i tamże zam ie­
szkały gospodarz, wedle zaprzysiężonych zeznań świad­
ka Hrytua Dańczewskiego brał czynny udział jako żoł- 
iiież austryjucki w bitw ie na froncie rosyjskim  na w .o- 
siię 1915 roku, w ów czas zu6tai ciężko raniony i jako 
takiego w idziano go w pociągu kole jow ym  w Sławsku, 
poczcm  zaginął o nim słuih po dzień dzisiejszy. Gdy 
zatem' jtrzyjąć baieży że  zachodzi ustawowe dom nie­
manie śmierci przeto wdraż i się na prośbę Marji Uhery 
żony Wasyla w P.etn iczsnach  postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. W yd i jc  się przeto ogólne w ezw an ie 
aby udzielono Sadowi lub Faun Dulswskiemu adwoka- 
tpwiw Stryju, którego ustanawia się kur*to:cm  nieobe­
cnego wiadomości u pow yż wymienionym. Jurka Uherę 
wzywa sic, aby przed ni :ej wymienionym eą.icm  sta-, 
wii się Hil) w inny sposób uwiadomił o swem  życiu 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po upływ ie 
są j.c iu  (6 ) miesięcy licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szej uchwały w  „G azecie  Lw ow sk ie j" rozstrzygnie o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Stryj, duii: 7. lutego 1922. 602.;

R t t m f t S Y G  G S W te S Z C Z S M lA .

C. III. 21/21. I  i dykt. Nieznanemu z miejsca, pony tu 
Kościowi HabaezowI ■/. 'Fohorzcc w sprawie toczącej 
sic przed ^ądc iti pow iatowym  W Kijnarrue przeciw 
Kościow i H abaczow i''o jzeznan ie kontraktu ma iw ć do-, 
ręczony 'pozew z dnia 15. marca-' 1922 'Jcz. C. 111. 21.-21, 
na podstawie ktikrego Wyznaczoną .została -audiencja do­
ustnej rozpraw y na dzień 25. k wietniu 1922 godz. 8'13. 2 
Ronicważ' iiiewiadcitnó gdzie pozwany . Kr. x  Habucz z 
Foltożzec przebywa, ustanawia się w . celu ^ r ie ż e f l ja  
jego pra\V kuratóra .w osobie Pana ad\y. Dr.-,Kósa w 
Komąrme. T c i ia B w łłW w  zastępować będzie w y ż e f  

"uązwanego w rzdczorię-L sprawie na jego koszt i itie-łi 
bczpieożeustwo, dopóki on w Sądzie się nie zgtosi lub 
jicłnomociiika nie zamianuje.

Sąd jjow iaiow y. Oddział III.
Komunio dnia 15, marcu 1922. . 3894
Cg. ]'b. 216/22. F.tiykt. P rzec iw  W ładysław ow i Biał­

kowskiemu. którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym z<Juat do Sądu okręg, cyw iln. we L w ow ie  przez 
K ichała W orolica i tow. pozew o zeznanie tubulanicgo 
dokumentu. Na podshjwic imizwii wyznaczono ). audien­
cję na dzień 2. maja 1922 godz. 9 rano w tutejszym 
Sądzie biuro 88. ul. Sądowa 7/111 p. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się Pana Zygmunta Biał­
kowskiego, komisarza Policji Państw, we L w ow ie  kp 
rator.em. Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na iejto koszt i niebezpieczeń­
stwo. dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub- pełnomoc­
nika nie zamianuje.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział la.
L w ó w  dnia 14. marcu 19?2. 3934
Cg. Jl). 955/21. Ldykt. P rzec iw  Tytnkow i Buremu 

ktorego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu -okręgowego cyw ilnego w e Lw ow ie  przez 
Iwana Burego i tow . w  Solonce pozew  o zniesienie 

fc/spótwlasiiości realności. Na podstawie pozwu w yzna­
czona, została I. audiencja w  tut. sądzie, biuro 88 ul. Są­
dowa 7/111. na dzień 13. kwietnia 1922 godz. 9, rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia się Pana, 
Dra . Kazim ierza Senissona adw. w e l.w ow ić  kuratorem. 
Tenże kurator zastępo.wać będzie pozwanego w  rzeczo­
ne; sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on. w Sądzie się .nic zgiosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd ok ręgow y - cywiln*.', Óddżiaf la.
L w ó w  dnia 16. marca 1922. 3923
Cg. 1. 87/22/1. P rzec iw  Józefow i W ojtasow i, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do Sądu okręgow ego w  Nowym  Sączu .przez Józefa 
Talagę w Jaworznej pozew  o zapłatę 30 dolarów ame­
rykańskich. Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audjcncję na dzień 39. maja 1922 o godz. 12 w  południc 
sala rozpraw Nr. 97. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się Pana adw. Dra Borowczyka w Now ym  
Sączu kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwąnego w' rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on \v Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział I.
N iw y  Sącz dnia 23. mafpa 1922. 3987
Pan Prezes Sądu apelacyjnego zam ianował na dru­

gą dnia 8. maia, trzecią dnia 4. września i czwartą dnia
4. grudnia 1922 rozpocząć'S ię mającą w  tutejszym Są­
dzie Zwyczajną kadencję Sądów przysięgłych prezesa 
Sądu Józefa Jaworskiego przewodm czącyijj, zastępca­
mi przewodniczącego zaś wiceprezesa Sądu Dra Bole­
sława Gawińskiego i sędziów Sądu okręgow ego Joachi­
ma Tom aszewskiego, K sa w erego . Brzuzowsitiego, Jana

firobonnego, Augusta Bcznche. Rootnalda Donigiewlcza. 
Bronisława św iderskiego, Dawicia Terkla i Jana Mi- • 
■siewieza.

Prezes Sądu okręgowego.
Sanok dnia 12. kwietnia 1922. 3989.

C. II. 76/22.1. Ldykt. P rzec iw  Jędrzejowi W ia trow i,, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu lw w ia iiiw ego w Grybow ie iłrzez Stani- ■ 
sław a W iatra w Stróżach niżnych pozew o uznanie p w - ' 
w=a • własności zpu. Na podstawie ftozw u wyzuaczouo 
audiencję do rozpraw j' na dzień 2. maja 1922 o godzi­
nie 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwanego ustana­
wia się Pana Dra Scinnala adwokata w G rybow ie ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w . rzeczonej sprawie ńa -jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dópóki on w Sądzię się nie zgłosi lub pełnomocnika nic 
zątRiarmic.

Sąd pow iatowy. Oddział łł.
G rybów  dnia I I.  kwietniu 1922. 3991

Prcz. 1407.18 P. 21. Obwieszczenie. Prezes Są4u 
aiKdatyjnego wc Lw ow ie  zamianował dla drugiej z w y ­
czajnej kadencji posiedzeń Trybunału Sądów przysię­
głych w Sądzie okręgowym  u Złoczow ie rozpoczyna­
jącej się dnia 15. maja 1922 o godzinie 9 rano przew o­
dniczącym prezesa Sądu okręgow ego Antoniego Star- 
k iew ieża a zastępcami przewotlniczą.cego wiceprezesa 
Sądu okręgowego Dra Adama Strawińskiego i Sędziów 
Sądu okręgow ego Antoniego Dręgiewicza, lira Zygmun­
ta M yśkowa. Bronisława Pańcicwicza. Jarosława Bara­
nowskiego, Józefa Siiinuelowicza, Mariana Scliwcda t 
Lmila Karaczewskiego.

Prezes Sądu' okręgow ego.
Złoczów  dnia II. kwietnia 1922. 3980 1— 3

C. 2(i|/2l/l. Ldykt. Przec iw  niewiadomym z miej­
sca pobytu Julii zc Skrzypków  Strzękow ej i Ludwikowi 
Skrzypkow i wniesionym został do Sądu powiatowego 
w Radomyślu wielkim przez Katarzy-np ze Skrzypków  
Gadkowa w Lącz.kach brzeskich lnr/jiw o zniesienie 
wspótwlasnośei. Na podstawie pozwu wyznaczano au­
diencję ua dzień 2<t. kwietnia 1922-o godz. 9 rano w Są­
dzie tut. sala Nr. 2. Cęicnt strzeżenia praw Julji z.e 
Skrzypków Strz.ękowc.i i Ludwika Skrzypka ustanawia 
stę Fana adw. Dra Erb a > w  Radomyślu wielkim kura­
torem. ienże kurator zastępować będzie w yż wym ie­
nionych -w rzeczonej sprawie na ich. kosz! i nieiięjtpie- 
czeństwo dopóki on. v. Sądzie się nic zgłoszą inb jtcl- 
,nonK)cnika nic zamianują.

Sąd pow ia tow y. Oddział IV.
Radomyśl wielki dnia 26. września 1921. 3972 1-— 3

f } r : ^  r r i ś t t ó f t T t t . ! : .  |

P. 305/16. Edykt. W aler ja Kopccka z Chmielowa 
uznana umysłowo chorą. Jej kuratorem ustanowiono 
Katarzynę Kopecką z Chmielowa.

Sąd pow iatowy, Oddział 1.
Tarnobrzeg dnia 8. tnarca 1921. 3993

L. III. 5/20. Ldykt. Uchwałą Sądu pow iatow ego w 
Busku '/ dnia 27. marca 1922 Lcą. L. III. 5/2(1. pozba­
wiono całkowicie w łasnowoiuości Sym ę Weingarten 
córkę Izaka Lciby i Serel W cingarrcnów z Busku, a te 
z plowodu choroby utuysiowej. Izaka L e w  Wemeartcna 
us_tunitv, iu się kuratorem pozbawionej w lasnowohiośd.

Sąd powiatow y.
Busk dnia 27. marca 1922. 31593 1— 3
P. 91/22/6. Ogłoszenie pozbawienia wlasnowolnośei. 

Uchwałą Sądu pow iatowego w Krakowcu z dnia 5. 
marca 1922 L. ft-21/5 pozbawiono całkowicie wlasno- 
wolności Stefana Kowala z Cboiyńca, a to f  powodu 
niedolężności utr.ysłtt. Kuratorem ustanowiono p. Iwana 
Sydora naczelnika gmiuy z Chotyńcu.

Sąd poyWatówy. Oddział IV.
Krakow iec dnia 23. marca 1922. 3967 l — 3
L. III. 2/22,3. Hrynia Było, rolnika z Pyszkow iee. 

żonatego, ojca 1 dziecka, jyizhawia się całkowicie w ła ­
sno wolności z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
tegoż ustanawia się Oteksę Kowałczttka gospodarza w 

■Pyszkowcach.
Sąd powdatowy, Oddział III.

Buczacz -dnia 22. marett l a22. 3990 1— 3
L. 16/21/8. Ogłoszenie uchylenia kurateli. Uchyla 

się nad Marianną z Sżafrańców Zem likową z Grzechytii 
Nd. 108 kuratelę z powodu m arnotrawstwa rozciągniętą 
ts. uchwałą z dnia 20. stycznia 1914 L . 13/13,'S.

Sąd pbwiatowy, Oddz.ial I.
Maków dnia 12. listopada 1921. 3ó20
P. .115/21. H rycia Krawczuka s. Jury w Kosmaczti 

.pozbawia się częściowo wiasnowoiności z powodu sła­
bości umysłowej. Doradcą jego ustanawia się. Petra 
Krawczuka zw. .,Tkaczi.w“ z Kosntacza Ruszrrr.

Stjd pow iatowy, Oddział V.
Jairłonów dnia 28. kwietnia 1921. 3847

P . 66/22. W a rw  arę Pasiecztiiak z Moskało wki po­
zbawiono zupełnie wiasnowoiności z powodu ntamo- 
traM.stwa. Ktiratorctn jej ustanowiono Józefa Szpaka z 
Monasterska.

Sąd powiatów y. Oddział V.
Kosów  dnia 28. tnarca 1922. 3859
P. 1S7/2L Ogłoszenie pozbawienia własiKnyołności. 

Uchw-ałą Sądu po_w. w  Gorlicach z fin. 28. pażdzieriuka 
1921 Icz. L. 10/21 pozbawiono calkowhóc wdasnowolno­
ść i Antoniego Stawickiego zamteszkaiego poprzednio w 
Gorlicach, ą. to z powodu choroby unąysłowcj. Kurato­
rem ustanowiono Stanisława Stawickiego w P rze ­
myślu.'......

Sąd pow iatowy, Oddział I.
.Godto dnia 17. grudnia 1921. • 1 3861
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A. IV. 54/21/6... Edykt w zyw a ją cy  nieznanych dzie- 
i dziców. Jol ja z Jaworskich 1 śl. Z iw ka 2 śl. W ittner, 
zmarła 21. października 1920 w Żelechow ie wielkim, 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Do spadku 
po niej ośw adczył sie pozostały wrdowiec Jan W ittner. 
Sądowi niewiadomo, czy  pozostali inni dziedzice. Usta- 

jaaw ia się zatem Jasia W ittnera z Żelechowa w ielk iego 
■ kuratorem spadku. Kto zam ierza zgłosić i oszczenia do 
spadku winien o tein donieść temu Sądow i w  ciągu je­
dnego roku, licząc od dnia dzisiejszego i w ykazać swe 
prawa do spadku. P o  upływ ie tego czasokresu wyda 
się spadek tym osobom, które w ykażą  swe prawa.
! S . i;».\v:»tuwy, Oddział IV.

Kamionka Strmniłowa 1. k wiertnia 1922. 3965 1— 3

F i R M Y . i
Firm. 183 poj. II. 95. Zmiany i dodatki dotyczące 

Ifirmy już wpisanej. Do rejestru w«nsano dnia 16. marca 
(1921. Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Polski 
łBank kra jow y w e Lw ow ie . Uchwptłą z  dnia 8. czerw ca 
11918 i. 35508 zatw ierdzoną przez'.Radę Nadzorczą dnia 
119. czerw ca 1918 oraz prz^z W yd z ia ł k ra jow y reskryp­
tem z dnia 5. lipca 1918 l. 65825 stanowiono filię w  
Przemyślu. Naczelnikiem fflji zanaaaiowano Józefa Gó­

raka, urzędnika iilji w Przem yślu Prokurę udzielono: 
'Dr. Feliksow i Dzurbackiemu wt. dóbr w  Pratkowiach.
; Kazim ierzowi Frankowskiemu sędziemu w Przem yślu, 
M aurycem u Schatzkerowi fabrykantow i w  Nehrebce, 
Dr. Leonardow i Tarnawskieiau ądw. w ,P rzem yślu  Sta­
nisławowi Tranawskiemu b lacharzow i w  Przem yślą. 
Podpis firm y iilji: Firmę filii podpisują pod jej brzm ie­

n iem  albo Naczelnik filii' lub jego zastępca lub jeden 
,z prokurzysiów  albo zastępca Naczelnika iilji i jeden 
i z prokurzystów.

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia 3 marca 1921. , 2198
Firm. 405. Rg. A. UL 75. W pis firm y spółkowei.

i Wpisano dnia 16. kwietnia 1921. Siedziba firm y: L w ó w . 
'Brzm ienie firm y: ..Handel kamieni, maszyn i p rzyborów  
młyńskich, Riesel, Sehiber i Friedlander w e L w o w ie ". 

JRodzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1. kwietnia 
i 1921. Przedm iot przedsiębiorstwa: Handel kamieni, ma­
szyn  i przyborów  młyńskich. Nazw iska spóln ftów j Ju- 
;da W olf, Meschulera Schieber i Joachim Friedlander,
•przemysłowcy we Lw ow ie . Do zastępstwa spółki uora-
, wnionwbiest spólnik Joachim Friedlander łącznie z  je­
dnym spójnikiem. Podpis firm y: P i j  wycisn ittóm  stattt- 

■płlją, wydrukówanem lub wypisanem brzmieniem fńm y 
iumieszczą kolektywnie swe podpisy: spólaik Joachim
Friedlander i jeden spólnik.

Sąd ok ręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 14. kwietnia 1921. 2199
Firm. 1154. Rg. C. FV. 156. Zmiany do wpisanej już 

tinny. Do rejestru wpisano dnia 6. października 1921. 
Siedziba firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: W ielkopole,
gospodarstwo rolniczo-przem ysłowe, spółka z ogran. 
odpow. Zmiany: Ustąpi! zaw iadow ca Zygmunt Golonka, 
■a w  jego miejsce w ybrany został zaw iadowca Dr. B ro­
nisław Haupt, przem ysłow iec w  Krakow ie, nl. Żółkiew­
skiego fabryka Odłew.

Sąd ok ręgow y tako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 14. września 1921, 2202
Firm. 947. Rg. A. III. 140. W pis firm y spółkowei. 

Do rejestru wpisano dnia 29. sierpnia 1921. Brzmienie 
firm y: Bodenstęin, Tom bak i Kornfeld. Siedziba firm y: 
Lw ó w , Legionów  37. Przedm iot przedsiębiorstwa: Har­
towna i ćletaiirczna sprzedaż gotow ego obuwia. Stosun­
ki prawne spółki: Jawna spółka handlowa. Spójnikami 
są: Adoli Bodęnstein, Salomon Kornfeld i Joachim Tom ­
bak w e Lw ow ie . Działalność rozpoczęto 6. lrpca 1921. 
Do zastępstwa upoważnieni w szyscy  spółmcy łącznie. 
Podpis firm y: Pod wyciśniętą stampflią, wypisanem 
lnb wydrtikowaneru brzmieniem firm y w szyscy  spólnicy 
podpisują się własnoręcznie.

Sąd ok ręgow y  jako handlowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia 19. sierpnia 1921. 2213
Firm. 1385, 1386 i 1387. Rg. C. IV . 218. Zmiany do- 

'tyczące firm y już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 
26. listopada 1921. Siedziba firm y: L w ó w . Brzmienie fir­
my dotąd: Syndykat przem ysłow y, spółka z ogr. od­
powiedz. Zmianyj Na walnem zgromadzeniu odbytem 
na dniu 9. maja 1921 do 1. rep. 7996 uchwalono pod­
wyższenie kapitału zakładow ego 3,000.000 Mkp. do kw o­
ty  50.000-000, Mkp. wpłaconej w  całości. Zmianę par. 
9, 10 ust. a. 11 ust, c. 14 kontraktu spółki dodano nowe 
par. 15 ust. 2 i b. jak w  przechowanym w tus. zbiorze 
dokumentów odpisie protokołu nadzw yczajnego W alne- 

, go zgromadzenia z dnia 30. września 1921 do 1. rep. 
,9265. W  miejsce dotychczasowych zaw iadow ców , któ­
rzy ustąpili wybrano zaw iadowcam i: Karola G roblew ­
skiego i Zbigniewa Orzechowskiego przem ysłow ców  
wę Lw ow ie . Prokurę udzielono P iotrow i Burakowi i 
Jakóbowi Łow iczow i p rzem ysłow cow i w e Lw ow ie . 
Spółka ma obecnie Radę nadzorczą składającą się z 10 
członków.

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
• Lw<5> dnia 25. lutego 1921. . 2206

Firm. 287. Rg. C. IV. 206. W pis firm y spółki z ogr. 
■odpowiedzialnością. l>o rejestru wpisano dmą 2. kw iet­
nia 1921. Siedziba firm y: Lw ów . Brzmienie firm y: Ban- 

. d/owska spółka naftowa z ogr. odpow. Czas trwania 
|spółki nieograniczony. Stosunki pr.i&ne spółki: Spółka

ocznych i umyć.. —  _ .
strzeżonych Państwu minerałów i gażów  pól nafto- i papierów wartościowych, przyjm owanie wkjadek. u- 
wych w całości lub części udziałów w  innych przed- dzielamc kredytów  itp., a to tak dla członków, jaą 1 
siebiorstwach taki przedm iot mających, nabywa- nieczłonków. Udział wynosi 5.000 M kp, p ierwszy nu.’,;,': 
nie i • pozbywanie kopalń poprzednio opisanych minera-:musi być w całości wpłacony, dalsze w poiowic. 
łów  i udziałów w takich kopalniach, zakładanie i pro-1 chwili podpisania deklaracji i druga połowa w ir z , a: 
wadzenie takich kopalń w ogólności, prowadzenie | siące po podpisania deklaracji. Członków zarządu , ■. 
wszelkich przedsiębiorstw i przemysłu mających na ce -jdw ćcb : Członkami zarządu są: inz. Stanisław L e w ’,.-, 
ui poszukiwanie, wydobyw anie, przerabianie, przeebo-i i Dr. Marcin Sommerstein, urzędnik bankowy. ' 
wyw anie i p rzew óz czy li transport niezastrzeżonycb j trwania nieograniczony. Podpis n im y. kirmę po>.: •' 
Państwu m inerałów i gazów  W ysokość kapitału za - jd w a j członkowie zarządu. Rozw iązanie spółdzich., v 
k ładow ego 250.000 Mki5. petoo wpłacony. Do zastęp- i wypadkach . ustawą przewidzianych. Ogłoszenia na. 
stwa spółki uprawniony, jest zaw iadowca. Zaw iadow cą ] Puią w „Kurierze Lw ow skim *. Lpółazielma ma nade.
ustanowiono Mikołaja Giusla wt. dóbr i przem ysłowca 
w e Lwowie- ul. Rutowskiego 10. Podpis firm y pod wypi- 
saneoi lub wydrukowanęm brzmieniem iirm y podpis 
zaw iadowcy.

Sąd ok ręgow y cvvvHny jako handlowy, O ddział-IV . 
L w ó w  dnia 17. marca 1921. 2205
Firm. "1388/21. Rg. C. V. 204. W pis firm y spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 9. listopada 1921.: Siedziba 
spółki: L w ó w ; filia w Podwoloczyskach. Brzmienie fir­
m y: JVIercant“ , Handlowo-Komisowa Spółka z ogr. 
por. w e L\yowie. Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest 
kupno i sprzedaż na w łasny rachunek lub też komiso­
w o  wszelkich z obiegu nie w yjętych  artykułów tak fa

radę nadzorcza, składającą się z  3 członków.
Sąd ok ręgow y jako handlowy, Oddział IV.

Lw ó w  cir.ia 18. listopada 1921. 2225
Firm. 1501. Rg. B. I. 55. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. grudnia 192;, 
Siedziba firm y: L w ó w . Brzmienie firm y: Rakszawa akc. 
T o  w. d!a w yrobów  sukienniczych we Lw ow ie. Zmiany 
na zwyczajnern Walnem zgromadzenia akcjonariuszy 
dnia lL .m a ia  1921 uchwalono kapitał zakładowy spólk! 
podw yższyć do kw oty 7,000.000 Mkp.. rozłożonej na 
50.000 sztuk petnowpłaconych na okaziciela opiewają 
cycli akcji po 140 Mkp. Podwyższen ie kapitału akcyj­
nego zatw ierdzone zostało postanowieniem Ministróv

brykatów , jak i półfabrykatów .-i surowców, a to tak i Przem ysłu i Handlu oraz Skarbu z daty W arszawa 
w  granicach Państwa jak i poza granicami, zakładanie i 20. maja 1921 Sp. O. 458 spr. 376. Uchwalono nadto 
składów hartownych i detailicznych tych artyku łów ,’ zmianę par. 4, 5, 13, 15 i 21 jak w znajdującym się w
w yrób  własnych artykułów, jak w ogółe wszelkie czyn­
ności zm ierzające do rozwoju Polsk iego handlu i prze­
mysłu. Kapitał zakładow y Spółki: 7,100.000 Mkp., na 
poczet którego wpłacono kwotę 2,275.000 Mkp. Zawia- 
dowstw o Spółki: Spółka ma 6 zaw iadow ców . Zaw ia­
dowcami są: 1) Dr, W itołd  Chołodecki adwokat w e 
L w o w ie  ul. Jagiellońska 1. 8. 2) W incenty Cybulski w ł. 
realności w  Rzeszow ie ul. W incentego Poła  L. 1346. 
3) Ferdynand Csala handlowiec w e L w ow ie  ul. Akade­
micka 1. 26. 4) inż. Franciszek Jarecki w l. dóbr Pstrą­
gow a o. p. Czudec. 5) Lucjan Kosmólski handlowiec we 
L w o w ie  ul. Teatyńską 1. 23. 6. Dr. Jerzy Siciński ban­
kow iec we L w o w ie  ul. Głęboka 1. 21. Podpis firm y spół­
ki następuje w  ten sposób, iż pod wydrukowanęm, 
stampiłją wyciśniętem lub napisanem brzmieniem firm y 
umieszczą dwaj k tórzykolw iek z  ustanowionych zaw ia­
dow ców  swe kolektywne podpisy, Forma spółki: Spół­
ka opiera się na kontrakcie spółki z daty L w ó w  dnia 27. 
września 1921 zdziałanym: we formie aktu notarialnego 
dó L. rep, 83363. Ogłoszenia ze  strony Spółki podawa­
ne będą przez umieszczenie ich przynajmniej w  „G aze­
cie .Lwowskiej", ewentualnie także w  powstać mogą- 
ćych gazetach urzędowych W ojew ództw a  Lw ow skie­
go i Tarnopolskiego,

Sad ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia 4 listopada 1921. 2207
Firm. 1599. Rg. A. II. 256. Zmiany dotyczące firm y 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. grudnia 1921. 
Siedziba firm y: L w ó w . Brzmienie firm y dotychczas: 
Dom handlowy rolniczy Pasza Józef Tyski i W acław  
Macmlski w e Lw ow ie . Podpis firm y dotychczas: Po je ­
dyncza firma handlowa, odtąd: Jawna spółka handlo­
wa. Przedm iot przedsiębiorstwa dotychczas: Kupno i
sprzedaż ziem iopłodów, odtąd: Kupno i sprzedaż zie­
miopłodów i sprzedaż innych środków żywności oraz 
w y
i W acław  Maciulski w e L w ow ie . Spółkę zastępują obaj 
spólnicy jawni kollektywnie. Podpis firmy’ : Obaj spólni­
cy  jawni w  ten sposób, że pod wyciśniętem, wydruko- 
wanem lub wypisanem jej brzmieniem umieszczą swoje 
własnoręczne podpisy. Spółka rozpoczęła działalność z 
dniem wpisu do rejestru.

Sad okręgowym jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 5. grndiria 1921. 2216
Firm. 1567. Stow. VII. 212. W pis firm y spółdziel­

czej. Do rejestru wpisano dnia 18. listopada 1921. Firma 
spółdzielni: Bank wschodniego Tow arzys tw a  handlo­
w ego spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością w e Lw o-

tus. zbiorze dokumentów odpisie nowego statutu.
Sąd ok ręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddzia* i v . 

Lw ó w  dnia 21. listopada 1921. 2222

D A C H O W A  W  N A J L E P S Z Y M  G A T U N K U  o rai.
W RSD iłO W S - 
i D E T A fL fG Z N IE ,

DECYH1ALNE l NA BYDŁO,

Z  E L  A Z  H E ,  O R A Z  W S Z Y S T K I E  A R T Y K U Ł Y  
T E C H N IC Z N E  I G C S P O D A R S K S E , W C H O D ZĄ C E  
W Z A K R E S  G O S P O D A R S T W A  — p o l e c a  Sfcresa

• L W Ó W  — P A S A Ż  M IK O L A S C H A .
F IL  JA  : T A R N O P O L . 3fliV

1L Z w ycza jn e  W a ln e  Z grom ad zen ie  ak c jon arju szów  
B A N K U  D Y S K O N T O W E G O  W E  L W O W IE ,

odbędzie się w  s o b o t ę ,  dnia 6  m a ja  E922 r .  o  
g o f i z .  5 p o p o łu d n iu  w gmachu Banku p r z y  u l. 
H e t m a ń s k ie j  i .  10. I . p . z nast. porządkiem  dzień.: 

1. Sprawozdanie Rady Zaw iadow czej z czynności 
i zam knięcia rachunków za p ierw szy okres achnins*.''. 

jpłodow i sprzedaż innych środków żywności o ra z ! 2. Sprawozdanie rew izorów  rachunkowych oraz wniosek 
robów przem ysłowych. Spólnicy jawni: Józef Tysk i na zatw ierdzen ie  rachunków i udzielenie absslalorjum

Radzie Zaw iadow czej. 3. W nioski w  spraw ie rozdziału 
czystego zysku. 4 W yb ór członków  Rady Z aw Ld ow cze i 
i zatw ierdzenia ich kooptacji oraz oznaczen ie marek o- 
becnośd dla członków  Rady Zaw iadow czej. 5. W ybór 
rew izo rów  rachunkowych i oznaczen ie dla nich wynagro­
dzenia. P. T. Akcjonariusze, chcący wziąć udział w po. 
w yźszein  W alnem  Zgrom adzeniu, winni złożyć swe ak­
cje w zg lędn ie  kw iiy  tym czasow e na posiadane akcjo 
najpóźniej do duła ł -g o  maja 1922 r. w e Lw ow ie \y ka­
sie Banku. (§2 8 ). Posiadanie 14) akcji daje prawo do je­
dnego głosu/ W e  Lw ow ie, dr.ia 8. W ie in L  192ś
Rada Zawiadowcża Banku Dyskontowego we L w o w ie

h leb  codziennie św ieży, r 
piekarni Józefa Schirnii- 

r j ,  „M erkurego", Tabaczyri- 
sk ego, Seidena („Pozn ań ­
skiej"), jak rów n ież b ia łe  
p ie czyw o  wyłączn ie z pie­
karni Tabaczynskiego, pole­
ca S k ł a d n i c a  s p s ż y w <  
cza  Stanisławy Ziembińskiej 
F r e d r y  1. 9 . — Tam że do 
nabycia: cukier.herbata cey- 
lońsfca, kakao holendersk o, 
kawa palona : surowa, mą- 
za 000, krupy, bułka tarta, 
migdały, rodzynki sułtańskie, 
mcmielada, grzyby litewskie, 
orzechy tureckie w  łupkach 
i łu szczone, figi sułtańsfcie, 
wanilia burbońska, szafran 
prawdziwy, codziennie św ie­
że d ro żd że  kolędziań sk ie , 
niezawodne w  rozczym e i t. 
o. artykuły spożyw cze nie­
od zow n ie  potrzebne w  go­
spodarstwie dotuowem. T o ­
war doborow y — ceny umiar­
kowane.

L f. 516/922. M

19 celu sprzedaży że laza , zebranego na ferytorjum Fabryki tytoniu <0 Winni­
kach obok Lwowa w drodze ofertowej w ilości ok o ło : starego lanego 5 wagonów, sta­
rego kutego 1 wagon, beików blaszanych nitowanych i trawersów pogiętych 28 i ‘ pół 
wagona i starej żelazne; blachy pół wagona (a 100 q) ogłasza się niniejszein konkurs.

Oferenci zechcą zebrany pow iszy materjał cglądnąć (Skarb bowiem rtie od­
powiada za jakość a przy ewentualnej hurtowr.ej sprzedaży również i za ilość) a na­
stępnie dopiero wnieść swe oferty należycie ostemplowane do Dyrekcji wyż wspomnianej 
Fabryki w kopertach zamkniętych z napisem; „O ferta" najpóźniej do dnia 4. maja 1922 
do godziny 9*30 rano.

Oferty dodatkowe nie będa brane pod rozwagę.
Ceny ofertowe należy kaikwłować loko Fabryka tytonia w Winnikach za 100 kg 

żelaza lanego, względnie kutego, względnie belków blaszanych nitowanych f trawersów 
pogiętych,, lub blachy starej albo podać cene kupna hartowną za całość bez uwzględnie­
nia wagi, również loko Fabryka tytoniu w Winnikach.

Oferent złoży w kasie fabrycznej kaocję wadjalna w wysokości 10 prc. od ceny 
oferowanej, jako zabezpieczenie dopełnienia warunków konkursowych.

Kaucja ta wydaną zostanie natychmiast po należytem usunięciu z teryterjom 
Fabryki zakupionego żelaza.

Otwarcie ofert nastąpi w kancełarji Dyrekcji tał ryki tytoniu w Winnikach dnia 
4. maja 1922 o godzinie 9 30 rano.

Zawiadomienie o przujęciu danej oferty nastąpi najpóźnięj jeden miesiąc po 
jej wniesieniu. \

nabywca będzie zobowiązany zabrać zakupiony materiał żelazny z terytorjum 
Fabryki tytoniu własnym kosztem najpóźniej do dni 50, licząc od daty zawiadomienia 
o przyjęciu oferty, a cenę kupna aiści do kasy Fabryki tytoniu w IBtnalkąch przed roz­
poczęciem wywotu zakupionego żelaziwa.
Wintóki, dnia IŁ. kwietnia 1922- Frt£t?yKft YYTONiOWyCH.

I . S. ’ 3960 TRajewski tn. p.

W ydawca 5P .-/ł-KA V,! Y D AW iN łCZA .
Z  Drukarni Polskiej, pod gar

Redaktor naczelny i odpow etiz ia ln y : Stasiisś&w K o sso w sk i. 
J. Raczyńskiego, Lwóisr, Chorątczjrzna 3l.


